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PROF. FRYDERYK JOLIOT-CURIE
doktorem tenorowym un wersytetów w Warszaw e i Lublinie

WARSZAWA PAP. 20 listopa­
da br. w sali kolumnowej Uni­
wersytetu Warszawskiego odby­
ła się uroczystość wręczenia zna 
komitemu uczonemu, wybitnemu 
bojownikowi o pokój, profesoro­
wi FRYDERYKOWI JOLIOT- 
CUR1E, dyplomów doktora hono­
ris causa nauk przyrodniczych 
Uniwersytetu Warszawskiego i

Uniwersytetu im. Marii Curie- 
Sktodowsldei w Lubiinie.

Na uroczystość przybyli mini­
ster szkól wyższych i nauki — 
Adam Rapacki, rektorzy i pro­
fesorowie wyższych uczelni war 
szawskich. przewodniczący PKOP 
prof. .łan Dem’oovyski, wiceprze­
wodniczący prof. Leopold Infeld

oraz liczne rzesze młodzieży aka­
demickiej stolicy Obecna była 
również siostra Marii Curie - 
Skłodowskiej — Helena Szalay, 

Opuszczającemu uniwersytet 
prot Fryderykowi Joliot - Cu­
rie rzesze młodzieży akademic­
kiej stolicy zgotowały gorącą 

. owację. '

Z trybuny Kongresu rozlega się na cały świat wezwanie:

położyć k res grab ieży  k o lon ia ln ej
ludzkości trwały pokójzapewnie

Przewodnictwo popołudniowych 
obrad w piątym dniu Kongresu 
objął członek delegacji włoskiej 
ks. Andre Gaggero. Pierwszy za­
brał głos członek delegacji chiń­
skiej Liu Ning-i.

10 tysięcy łon przebyliśmy, ja­
dąc na Kongres — stwierdza de­
legat chiński. — Jechaliśmy przez 
pokojowe, demokratyczne wolne 
kraje. Wszędzie widzieliśmy twór 
czą pracę szczęśliwych ludów tych 
krajów,

Lud chiński pragnie pokoju — 
kontynuuje mówca — pragnie po 
kojowej współpracy ze wszystki­
mi miłującymi pokój narodami. 
Naród chiński czuje wielką sym­
patię dla narodu amerykańskiego. 
Naród chiński wie dobrze, iż ma 
wielu przyjaciół w społeczeństwie 
amerykańskim i zdaje sobie w peł 
ni sprawę z tego, że postępowanie 
rządu USA wobec Chin jest 
sprzeczne z wolą narodu amery­
kańskiego, jest sprzeczne z jego 
‘nłeresami.

Rogge —■ agentem 
WaH-Street

Słyszeliśmy tutaj pana Rogge — 
oświadcza mówca — który głosił 
chwałę najeźdźcy amerykańskie­
go. Nie ma w tym nic dziwnego. 
Od chwili, kiedy magnaci Wall 
Street stali się dziedzicami H itle­
ra i Mussoliniego, jest rzeczą zro­
zumiałą, że posługują się oni pew­
nym) osobnikami, którzy za nędz­
ne napiwki .sprzedają swoją duszę, 
aby zaskarbić sobie ich laski.

Saia oklaskami wita wstępujące­
go na mównicę przedstawiciela 
antyfaszystowskiej emigracji jugo 
■słowiańskiej — ;en. Popiyodę. 
(Streszczenie przemówienia na 
str 3).

Działacz katolicki z Belgii p. Al 
lard. przedstawiciel grupy pacy­
fistów „Stop .W ar“ Stwierdza, iż 
Kongres Obrońców Pokoju, to za­
lążek rządu świata, który powo­
łany został przez wolnych ludzi i bezpieczeństwu, 
bez patrzenia na granice sztucznie Następnie przemawia witany 
dzielące narody. P . Allard w nosi,' , n?1*. P odstaw icie! delega-
by stworzyć radiostację obrońców , pi zewodniczący CRZZ

czy sprzyja propagandzie pokoju 
czy wojny.

Kolejnym mówcą jest student' 
teologii z Niemiec zachodnich 
Walter Diehl. (Streszczenie prze­
mówienia na :tr. 2).

Rosną siły pokoju 
w Anglii

Wejście na mównicę sędziwego 
dziekana katedry w  Canterbury 
Hewletta Johnsona wita Kongres 
burzliwymi oklaskami. Dziekan 
Canterbury wyraża gorące podzię 
kowanie rządowi Polski Ludowej 
za serdeczną gościnę, udzieloną 
Kongresowi.

Dziekan Johnson mówi następ­
nie, że obserwując przez szereg 
lat toczącą się walkę o zapewnie­
nie trwałego pokoju przekonał 
się, iż na Zachodzie mówi się sta­
le o wojnie, na Wschodzie zaś 
nie tylko mówi się o pokoju, ale 
buduje się dla pokoju, pracuje dla 
pokoju i żyje dla pokoju.

Głos zabrał następnie delegat 
Polski, ks. Pasternak. (Streszcze­
nie na str. 2).

Następny mówca p. Crowther, 
delegat W. Brytanii stwierdza, że 
delegacja brytyjska reprezentuje 
najszersze masy społeczeństwa.

Mówca stwierdza, że ostatnie 
posunięcie rządu Attlee wywołało 
wzrost sił pokoju w- Anglii, tym- 
bardziej, że społeczeństwo W. Bry 
tanii domyśla się, że zakaz odby­
cia Kongresu w Sheffield wyda­
ny został na rozkaz Ameryki.

Remilitaryzacfa Kiem ec 
zagraża Szwajcarii

Delegat Szwajcarii dr Fischer 
omawia rozwój ruchu pokoju w 
swoim kraju i stwierdza, że mi- ' 
mo przeszkód 250 tys, osób zło- | 
żyło już podpisy pod Apelem 
Sztokholmskim Z naciskiem pod- ■ 
kreślą mówca, że Szwajcarii za­
graża remilitaryzaeja Niemiec za­
chodnich i oświadcza że obrońcy 
pokoju w jego kraju będą prowa­
dzili akcję przeciwko temu nie-

przemówienie zobrazowaniu prze­
śladowań, jakie spotykają obroń­
ców pokoju w wielu krajach. 
Mówca domaga się, aby Kongres 
przyjął uchwałę, protestującą 
przeciwko tym prześladowaniom.

Następnie delegatka australij­
ska, Jessie Street, stwierdza, że 
agresywne plany wojenne może 
udaremnić jedynie światowy ruch 
pokoju, obejmujący miliony łu­
dzi.

Serdeczna owacja towarzyszy 
ukazaniu się na trybunie znako­
mitego kompozytora radzieckiego, 
Dymitra Szostakowicza. (Stresz­
czenie przemówienia na str. 2).

Następnie zabiera głos przed­
stawiciel Vietnamu, Tran-Thanh. 
(Patrz str. 2).

250 milionów podpisów 
pod Apelem w Chinach

Burzliwe oklaski witają dele­
gatkę Chin, Lin Tien-tuan. Prze­
mawiając w imieniu Chińskiej 
Federacji Kobiet. Demokratycz­
nych podkreśliła ona udział ko­
biet chińskich w akcji zbierania 
podpisów pod Apelem Sztokholm­
skim, który podpisało już 250 
miln. osób.

^Garcia Ifuraspe, delëgat Argen-

tyny przedstawia niezwykle cięż­
kie warunki działalności obrońców 
pokoju w tym kraju, w którym 
amerykańscy imperialiści opanowu­
ją stopniowo zarówno życie polity­
czne jak i gospodarcze. Mimo prze 
śiadowań, ruch pokoju potężnieje 
i znajduje zwolenników nawet w 
partii Perona,

Po przemówieniu tym delegaci 
Argentyny wręczyli Prezydium K»n 
gresu księgi, zawierające 1,5 mi­
liona podpisów, złożonych w ,ich 
kraju pod Apelem Sztokholmskim.

Głos Paul Rohesona
Przewodniczący ogłasza, iż de­

legaci usłyszą teraz glos tego, 
któremu rząd Stanów Zjednoczo­
nych uniemożliwił przybycie na 
Kongres. Z głośników rozlegają 
się słowa Paula Robesona. W głę 
bokim skupieniu słuchają zebrani 
krótkiego przemówienia wielkiego 
śpiewaka. (Streszczenie na str. 2).

Z głośników rozlegają się słowa 
pieśni pokoju i pleśni murzyńskich, 
mówiących o cierpieniach tego lu­
du — śpiewane głębokim., przepięk­
nym głosem Paula Robesona.

Końcowe słowa ostatnich pieśni

giną wśród huraganu oklasków i 
owacji na cześć wielkiego artysty i j 
obrońcy pokoju.

W imieniu kobiet włoskich żabie j 
ra głos Heleną Ćaporeso, Mówi | 
ona o przekazaniu sekretarzowi |. 
ONZ pisma, w którym kobiety wio- j 
skis domagają się powzięcia wia- j 
ściwych kroków dla zabezpieczenia I 
pokoju. Dokument ten podpisało 3 i 
miliony kobiet.

Wykorzenić rasizm
‘

Członek delegacji brytyjskiej, p. j 
Blackman, stwierdza iż, ci którzy j 
przygotowują wojnę, starają się | 
przede wszystkim zaszczepić sza- i 
rym ludziom brak szacunku dla 
cudzego życia. Na tym tle rodzi 
się rasizm. Mówca wyraża wia­
rę, że dzięki udziałowi w walce 
jak najszerszych rzesz szarych lu­
dzi, rasizm zostanie zniszczony.

Pokoju oraz proponuje utworzenie 
międzynarodowego Stowarzyszenia 
artystów i producentów filmów 
pokoju, które służyłyby szerzeniu 
idei pokoju za pośrednictwem ki­
na.

KoSciół nie może 
propagować wojny

Na trybunę wstępuje ks. Boulier 
witany oklaskami. Mówca potę­
pia prasę religijną, która propa­
guje wojnę.

Propaganda wojenna miota o- 
belgj i kłamstwa na ZSRR.i na­
wołuje do krucjaty przeciwko 
ZSRR. Ks. Boulier stwierdza, że 
propaganda krucjaty przeciwko 
ZSRR, w której poważny udział 
biorą emigranci, występujący prze 
cewko własnym narodom, jest o- 
płacana w dolarach..

Wilk Trumana 
czy gołąb Picassa

Poeta hinduski. Ota Kiudranatt 
Chattopa Dbyay, zapewnił zebra-

dzień obrad

nych o pełnym poparciu ludu in­
dyjskiego dla uchwał Kongresu, 
Musimy wybierać między wilkiem 
wojny Trumana a gołębiem po­
koju Picassa, — powiedział on. 
Lud Indii wybrał gołębia i pod 
tym symbolem będzie walczył o 
pokój.

Tragiczny symbol 
faszystowskiego 

zdziczenia
Przedstawiciel Paragwaju, 

Etrain Morel, zobrazował nie­
ludzki terror stosowany przez fa­
szystowski rząd Paragwaju wo­
bec bojowników o pokój. Wśród 
ogólnego poruszenia i okrzyków 
oburzenia delegatów. Morel okazu 
je zebranym zakrwawioną koszu­
lę bojownika o pokój, studenta 
Mariano Roque Alenso, który zo­
stał bestialsko zamordowany przez 
faszystowskich siepaczy jedynie 
za to. że był czynnym bojowni­
kiem o pokój.

Na tym zakończyła się nocna se 
sja Kungresu.

Wiktor Kłosiewicz. — (Streszcze­
nie na str. 3), *

Przedstawiciel państwa Izrael 
Yari Meir stwierdza, że walka o 
pokój w jego kraju rozwija się 
coraz szerzej pomimo szykan ze j 
strony reakcyjnych członków rzą. 
du. Podpisy pod Apelem Sztok­
holmskim złożyło ponad 300 tys. 
obywateli tego kraju. Mówca pod 
kreślą, że w państwie Izrael w 
walce o pokój biorą, udział i współ > 
pracują ze sobą jak najściślej ży- i 
dzi i Arabowie. Mówca podkreśla ‘ 
doniosłą rolę Związku Radziec- j 
kiego w walce o pokój.

Burzą oklasków powitany zo- | 
stał wiceprezydent Akademii 
Nauk ZSRR Wołgin, którego

U niw ersy te t W arszaw ski i U n iw ersy te t im . M arii C urie Skłodow skiej w L u ­
b lin ie  n ad a ły  p ro t. Jo lio t C urie w dn iu  20 bm . ty tu ł  d o k tb ra  honoris causa. 
N a zd jęc iu : od lew ej — pro t. Jo lio t-C u rie , w icem in ister K rassow ska, i m in. 

R apacki podczas u roczystości w sali k o lum now ej U. W.
(Foto Zygmunt Wdowiński)

WARSZAWA PAP. W « dniu 
obrad Kongresu przewodnictwo 
objął Beilo Meretti, po’ czym od­
czytane zośtaiły' teksty dwóch li­
stów, nadesłanych do -Kongresu. 
W pierwszym liście Chrześcijan-, 
ska Rada Ekumeniczna w Polsce 
wyraża w imieniu reprezentowa­
nych przez nią kościołów pełne po 
parcie dla uchwał Kongresu. Dru­
gi lisi zawiera serdeczne pozdro­
wienia od japońskiej Krajowej 
Konferencji Pokoju.

Pierwszy .zabrał głus delegat 
Cypru - Rartasides C'o,-ta». Orno 
wił on krytyczną sytuację ekono­
miczną, jaka powstała na Cyprze 
w wyniku długoletniej gospodarki 
imperialistów brytyjskich. Lud Cy 
pru przeciwstawia się zdecydowa­
nie polityce władców wyspy, któ­
rzy przygotowują wojnę.

Przedstawiciel Ekwadoru — Ri 
cardo Parrodes stwierdza,

Górnicy, hutnicy i metalowcy przodują

i  czynie produkcyjnym na cześć Kongresu
Kopalnia „Grodziec“  i huta „Kościuszko“  wykonały roczny plan przed terminem

O wspaniałym sukcesie przedter 
oknowego wypeSn’etlia zadań wy­
dobywczych pierwszego roku planu

przemówienie podajemy na str. 2. _ 6-Ietniego donoszą bohaterscy gór- 
Po przemówieniu akademika | nicy kopalni „Grodziec“ Dąbrow-Ks. Boulier oświadcza następ-, . ,

fne. żc- wieriij mają prawo do- j  Wołgma przewodniczący zarządził , skich Zakładów
- - - ’ - . . .  wego.

Wykonując
*nag.ą„ of|  Kościoła odpowiedzi rzerwę do godz. 23.

Sesfa noeiia

Przemawia 
Jorge Amado

20 bm. o godz. 23.30 rozpoczęła prawosławny jak |  duchów ień- 
się sesja nocna Kongresu.. Prze- stwo wszystkich wyznań popiera 
wodmetwo obrad objął Leonido Re , w Rumunii całym sercem ruch o- 
pacł' I brońców pokoju.

Delegatka Węgier, Erzsebet 
Andics, opowiada o twórczej po­
kojowej pracy narodu węgierskie­
go, który uważa, że w ten spo­
sób przyczynia się najlepiej do 
umocnienia pokoju światowego. 
Pani Andrics stwierdza, że naród 
węgierski jest zupełnie innego 
zdania o Tito niż p. Rogge,

Przeciwko

KATOWICE PAP. W chwili, gdy w Warszawie toczą się histo­
ryczne obrady bojowników o pokój całego świata, górnicy polscy 
prowadza zwycięska walkę na froncie pokojowego budownictwa socja 
¡¡stycznego, dokumentując swą niezłomna wolę umocnienia sił pokoju 
tysiącami ton węgla wydobytymi ponad plan.

odniosła załoga huty „Kościusz­
ko“. która przez zwiększenie wy- ; 
dajności pracy w czasie „Wart Po- i 
koju“ wykonała roczny plan pro­
dukcyjny w 107 proc. -

O równie wysokich -'osiągnię­
ciach uzyskanych podczas „Wart“ 
meldują robotnicy huty „Pokój“ 
gdzie zalogj dwu tylko oddziałów 
produkcy jnych wygospodarowały 

tys. złotych.
W hucie „Florian“ wytapiacze 

wyprodukowali w czasie „Wart Po 
koju“ 102 tonv stali ponad plan nor 
my.

„Współzawodnictwo dźwignia suk­
cesów produkcyjnych i walka o po- 
kó j‘\

mo terroru i represji ruch pokoju, 
ogarnia w Ekwadorze coraz szer­
sze masy.

W imieniu narodu irańskiego, 
serdecznie pozdrawia i Kongres 
D jahanbasTou, który charakteryztt 
Je następnie 'wyjątkowo ciężką i 
trudna -sytuację narodu irańskie­
go, która pogarsza1 się z powodu 
coraz bardziej bezcerempnjainegó 
panoszenia się imperialistów' ąn- 
glo - amerykańskich Rząd irań­
ski zaprzedany swym mocodaw­
com stosuje okrutny terror wo­
bec obrońców pokoju.

Przewodnictwo obrad obejmuje 
Ali Ben Ainar (Tunis) i udzielą gio 
su delegatowi Iraku' Youssef Ma­
ślane. -który - stwierdza, że -wbrew 
represjom wszystkie warstwy ludno 
ści Iraku zdecydowane są walczyć 
o pokój.

Szimane Ben Slimane, przedstawi 
/A' mi* ciel Tunisu wyraża aprobatę propo­

zycji praskich Biura Światowego 
Korntetu Obrońców Pokoju, 

Delegatka Madagaskaru — 
Rasoanoro Żele mówi o potęgują 
cym się ucisku ludności wyspy 
przez kolonizatorów francuskich, 

i Podkreślając, iż kolonizatorzy i 
j agresorzy korzystają zazwyczaj 
j z tego, iż mniejsze narody są, od­
osobnione, mówczyni wyraża uzna 
nie narodowi chińskiemu za,wielki 
gest solidarności wobec walczą­
cej z najeźdźcą Korei. 
(Dokończenie .»pru/" :-’ama :? 6 

, dnia obrad podaniu w  ««•»/» c-r-ie 
* jutrzejszym).

Przemyślu Węglo-

Następnie zabrał głos deiegat 
brazylijski — znakomity pisarz 
Jorge Amado, który oświadczył, 
że obserwując zakładanie baz woj 
skowych USA w Brazylii, na- I 
ród zwiększa swe wysiłki zmierza j 
iące do obrony kraju. Delegacja
brazylijska popiera wnioski zgło- | p rZ C Ś la d O W a m U  
szone w celu umocnienia pokoju, j b O JO W Ilik Ó W  U O kO IU

Metropolita Rumunii, Sebastian. j Wielki poeta chili“ ki ,?abIo 
tWmdezvł. ża zarówno kościół i Neruda, poświęca swe ’ krótkie

na 41 dni przed ter­
minem jako piet wszą za! ga w prze 
myślę węglowym plan wydobycia 
węgla na rok 1950 kop. „Grodziec“ j ókoto 116 
wysunęła się na przodujące miejsce ' 
spośród wszystkich kopalń polskie­
go przemysłu węglowego.

* * ❖
Załoga górnicza szybu „Rolg-

sław1“ w Nowej Rudzie melduje, że 
pełniąc „Warty Pokoju“ podniosła 
wydajność pracy średnio o 10 proc.
Dało to gospodarce narodowej po­
ważne oszczędności.

W kopalniach województwa kra­
kowskiego „Warty Pokoju“ pełni
przeszło 800 młodych górników.
Wspaniałe wyniki osiągną górni­
cy kopalni „Bierut“ w Jaworznie.

* * *

W atmosferze faszystowskiego terroru
odbyła się farsa wyborcza w Trizonii 
Ponad 2 miliony wyborców nie głosowało

W s p a n i a ł y
iizacii zobowiązań

sukces w rea- 
kongresowych

Załoga fabiyki urządzeń fechnicz 
nych zameldowała: „Dla uczczenia 
II Światowego Kongresu Obroń­
ców Pokoiu wykonaliśmy przedter­
minowo roczny pian produkcji w 
101,5 proc. Czynem tym chcemy 
wnieść wkład w umocnienie sii obn 
zu pokoju“.

Robotnicy fabryki maszyn rolni- 
czyćh „Kraj“ -w Kutnie zainicjo­
wali, dla uczczenia. Kongresu nowf 
etap współzawodnictwa pod hasłem

BERLIN PAP. 19 bm. w 2 pro 
winejach Niemiec zachodnich —
Hesji i Wirtembergii - Badenii (a- 
merykańska strefa okupacyjna) 
odbyły się „w y b o r  y“ do landta­
gów. Wybory przebiegały w wa­
runkach potwornego terroru wpro 
wadzonego w Niemczech zachod­
nich przez władze amerykańskie i 
reakcję zachodnio-niemieeką, a 
sam system wyborczy uniemożli­
wiał wyrażanie prawdziwej woli 
wyborców. Nie mniej jednak wyni 
ki „w y b o r ó w“ są dość zna­
mienne.

Jak donosi Agencja ADN ol­
brzymia liczba wyborców’ zbojko­
towała „w y b o r y“. Ponad 2 mi­
liony wyborców nie wzięło udziału 
w głosowaniu. Ponadto przeszło 
126 tysięcy wyborców świadomie 
oddało nieważne kartki. Na wielu 
kartkach wyborcy wypisywrali ha- skiego

sła „Nie chcemy wojny!“ „Ciileba 
zamiast, dywizji! itp..

Wykluczenie 
z Labour Party
za depeszę do Kongresu

LONDYN PAP. Członkowi par 
lamentu brytyjskiego labourzyścje 
Daviesowi, który wysłał depeszę 
powitalną do uczestników Kongre 
su, grozi wykluczenie z szeregów' 
Labour Party.

Davies wezwany został na posie 
dzenie komisji dyscyplinarnej, 
gdzie zażądano od niego oświad­
czenia w sprawie jego stosunku 
do polityki rsadtt labaurzystow-
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ZNIEŚĆ BARIERY GOSPOBARCZE
utrudniające współpracę m iędzy narodami
Akademik Wołgin demaskuje dyskryminacyjnq politykę amerykańskiej finansjery

Pragnę zwrócić uwagę na to, 
iak już' obecnie przygotowania do 
nowej wojny światowej odbijają 
sig — i nie mogą się nte odbijać 
tia dobrobycie mas pracujących — 
stwierdził na wstępie wiceprezy­
dent Akademii Nauk ZSRR —■ 
Wołgin. Pod akompaniament wojo­
wniczego wrzasku rzeczników no­
wej wojny światowej odbywa się 
świadome zrywanie międzynarodo­
wych stosunków ekonomicznych.

W USA, Anglii i krajach zacho 
anio - europejskich prowadzi się 
wściekła kampanię przeciwko sto­
sunkom handlowym ze Związkiem 
Radzieckim, krajami demokracji 
ludowej i nowymi Chinami. Doszło 
już do tego, że wydano zakaz 
eksportu z USA części zamiennych 
do fabryk penicyliny w Czechosło­
wacji. W Anglii wprowadzono ża­
ka* wywozu obrabiarek do wschód 
niej Europy,

W 1949 roku eksport USA >io 
ZSRR i krajów demokracji ludo­
wej zmniejszył się w stosunku do 
poprzedniego roku prawie dwukrot­
nie, a w stosunku do 1947 r. z gó­
ra 5-krotoie.

Akademik Weigla stwierdza, że 
ta polityka podważania handlu mię 
dzy narodowe go szkodzi przede 
wszystkim interesom prostych lu­
dzi. Według danych postępowego 
tygodnika amerykańskiego „Natio- 
al Guardian'* embargo na handel 

i  ZSRR, Europą wschodnia i Chi­
nami pozbawia pracy trzy milio­
ny robotników amerykańskich, któ- 
c«\ zostaliby zatrudnieni, gdyby 
nastąpiło wznowienie handlu mię­
dzy Zachodem a Wschodem.

Podżegacze wojenni narusza­
ją również normalną łączność han 
Ulową między krajami zachod­

nimi. Stosunki gospodarcze między 
USA a krajami zachodnimi nabie­
rają coraz bardziej charakteru sto­
sunków z okresu wojny. Tegorocz­
ny eksport amerykański do krajów 
Europy zachodniej — to przede- 
wszystkim dostawy samolotów, 
czołgów, dział, amunicji i innych 
materiałów wojennych.

Wyścig zbrojeń i podkopywanie 
handlu światowego pogarsza sytua­
cję prostych ludzi.

Militaryzacja daje natomiast 
wzrost zysków wielkim monopo­
lom.

Narody nie potrzebują wyścigu 
zbrojeń, nie potrzebują wojny. Na­
rodom potrzebny jest pokojowy roz 
wój gospodarczy, potrzebna jest 
pokojowa produkcja.

Akademik Wołgin przytacza sze­
reg dokumentów, z których wyni­
ka, że Związek Radziecki propono- 
nował jak najszerszy rozwój swia-

75 miln. murzynów w Afryce i USA
staje tu szeregach obrońców  pokoju 
Przemówienie P. Robesona nagrane na płycie

Wielki śpiewak murzyński iw y 
bitny działacz społeczny, Paul Ró 
beson, któremu Departament Sta 
nu odmówił paszportu, by «niemo 
żliwić mu uczestniczenie w Kon­
gresie, nagrał na płycie przemó­
wienie, które zamierzał wygłosić 
na Kongresie. Płytę tę usłyszeli 
uczestnicy narad aa  sesji, która, 
się odbyła w noęy z 20 na '21 listo 
pada.

Na wstępie Robeson podkreśla, 
że II światowy Kongres Pokoju 
jest najważniejszą konferencją ze 
wszystkich, jakie się odbył}- w po 
Iowie obecnego wieku.

Robeshn podkreśla, że w ojna 
jest programem faszystów j impe 
riąiistów, którzy dążą do ujarzmia 
nia narodów. I dlatego wałka o 
pokój jest zw iązana z walką prze­
ciwko imperialistom i faszystom.

Rząd USA — stwierdza Robe­
son — stanął po »tronie faszys­
tów. Popiera on we wszystkich

wy cli. Posyła on do wielu krajów 
broń, aby pozbawić bidy wolności. 
Rząd USA występuje przeciwko 
walce Vietnąmu o niepodległość, 
prowadzi wojnę agresywną prze­
ciwko narodowi koreańskiemu i dą 
ży do rozszerzenia agresji. Amery 
kańskie siły zbrojne pogwałciły 
wielokrotnie terytorium Chin Lu- 
dowTyeh- W tej sytuacji sprawa po 
koju jest dziś centralnym zagad­
nieniem narodu amerykańskiego.

Robeson przedstawia następnie 
warunki dyskryminacji, w jakich 
żyją Murzyni w USA. Podkreśla 
on, że Murzyni zarówno w USA, 
jak i w Afryce, przystępują do 
walki o wolność i o równoupraw­
nienie. 15 milionów Murzynów w 
Ameryce oraz 60 milionów w Afry­
ce włącza się coraz bardziej w 
walkę światowego obozu pokoju.

Jestem głęboko przekonany — 
zakończył Robeson, że sprawą po­
koju, współpracy, sprawa życia

towej wymiany gospodarczej na 
zasadzie równych praw, poszano­
wania suwerenności narodowej i 
wzajemnych korzyści.

Dyskryminacja gospodarcza — 
stwierdza w zakończeniu akademik 
Wołgin — to przejaw ziej woli lu­
dzi przygotowujących wojnę. Na­
sza droga, droga ludzi dobrej woli 
— to maksymalny rozwój handlu 
między wszystkimi krajami na 
warunkach wzajemnych korzyści. 
Jesteśmy za pomocą i odbudową 
ekonomiczna krajów zniszczonych 
przez wojnę. Jesteśmy za rozwo­
jem gospodarki pokojowej wszyst­
kich krajów-, a tym samym za pod­
niesieniem stopy życiowej prostych 
ludzi. Jesteśmy przeciwni wyści­
gowi zbrojeń, który niesie cierpie­
nia prostym ludziom, prowadzi do 
upadku gospodarczego i wzmaga 
niebezpieczeństwo wojny.

krajach magnatów' przemysł»- 1 niewątpliwie zwycięży.

Ograniczenie zbrojeń i zysków monopoli
drogą do sparaliżowania przygotowań wojennych
0’Asfier przedkłada Kongresowi propozycje delegacji francuskiej

Delegat francuski stwierdził i Dalszą część swego przemowie-, 
na wstępie, że we Francji złożo j »¡a mówca poświęca sprawię na- 
uo już przeszło: 15 milionów pod piętnowania oświadczeń antypoko- 
pisów pod Apelem Sztokholm- t ¡owych, po czym przechodzi do 
skim. | sprawy rozbrojenia i podda je pod

Delegat francuski wymienia | rozwagę Kongresu następujące pro
pozycje:

■| Niezwłoczne
różne ugrupowania, z którymi 
pragną współpracować, francu­
scy obrońcy pokoju, jak np. 
ugrupowania niektórych zwolen 
ników neutralności Francji o- 
raz całej Europy zachodniej.

Powinniśmy wyciągnąć dłoń j 
do wszystkich uczciwych ludzi i 
szanować ich skrupuły. Najeży 
zbadać sumiennie propozycję 
każdego ugrupowania, każdego 
człowieka stojącego z dala od 
naszego ruchu, ale przywiązane 
go do pokoju.

W dalszym ciągu delegat fran 
euski zbija argumenty p. Rogge‘a 
na rzecz zachowania broni ato­
mowej, jak również jego roszczę 
nia do przyznania USA roli je­
dynego „ s t r a ż n i k a  p o- 
k o j u“.

Taki język •— oświadcza mówca 
—• nie przystoi obrońcy pokoju. 
Żaden naród nie może uznać się 
sam za strażnika pokoju świato­
wego. Od takich słów wiedzie 
droga do koncepcji panowania 
nad światem. Nigdy nie uznamy 
tego panowania nad światem za 
pomocą bomby atomowej w imię 
tego, co niektórzy uważają za 
dobro, a co stanowi jedynie ich 
o s o b i s t ą  koncepcję dobra.

zwołanie konfe­
rencji rozbrojeniowej 5 wiel­

kich mocarstw — ZSRR, Stanów 
Zjednoczonych, Chińskiej Republi­
ki Ludowej, Wielkiej Brytanii i 
Francji

2 Mocarstwa te, z chwilą, gdy 
zapadnie w tej sprawie decy­

zja konferencji, winny zobowiązać 
się uroczyście do natychmiastowe­
go wstrzymania wyścigu zbrojeń i 
do ograniczenia budżetów wojsko­
wych do wysokości z 1950 r>

O Pięć wielkich mocarstw powin 
*  no zobowiązać się do przepro 

wadzenia wzajemnego i jednoczes­
nego spisu swych sił zbrojnych i 
zbrojeń, z bronki atomową włącz­
nie, w celtt zredukowania wszyst­
kich zbrojeń na świecie według 
ustalonego stosunku procentowego. 

Ą  Po przyjęciu decyzji w spra- 
** wie tej pierwszej redukcji 

warunki nowego etapu rozbrojenia 
zostaną ustalone drogą zbadania sta 
nu sił wszystkich stron, przv czym 
należy mieć na względzie charak­
ter granic lądowych , i morskich 
oraz sytuacje geograficzną.

Kończąc mówca oświadcza: Mając 
na uwadze, że odbywający się w 
niektórych krajach proces coraz

szybszego przechodzenia od gospo­
darki pokojowej do gospodarki wo­
jennej popiera pewne złowrogie sl- 
!y, które wskutek swego rozwoju 
powodują wzrost niebezpieczeństwa 
wojny, U Światowy Kongres Obroń 
ców Pokoju wzywa parlamenty 
wszystkich krajów do uchwalenia 
ustaw znoszących zyski .nadzwy­
czajne, płynące z przygotowań wo­
jennych.
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Nieskrępowana wymiana kulturalna
przyczyni się do umocnienia pokoju
Wnioski wybitnego kompozytora radzieckiego D. Szostakowicza

Znakomity kompozytor radźiec 
ki Dymitr Szostakowicz wygłosił 
przemówienie, w którym oświad­
czył:

■Wolałbym oczywiście przema­
wiać za pośrednictwem partytury, 
pianina i orkiestry. Chciałbym, by 
moja sztuka pomogła wam łatwiej 
żyć, radośniej pracować, głębiej 
kochać. Lecz .język muzyki nie 
zna słowa: w o j n a .  Oto dla­
czego sumienie moje. każe mi prze 
mawiać słowami, a nie nutami.

Nauka, sztuka oraz działacze na­
uki i sztuki powołani są do ode­
grania doniosłej i zaszczytnej roli 
w naszym ruchu. Przemawiają 
oni bowiem wspólnym językiem, 
łatwo dostępuj1!« dla wszystkich 
ludzi.

Działacze kultury we wszyst­
kich krajach powinni uzyskać rooż 
ność dzielenia się swymi osiągnię 
ęiami z innymi narodami, Należy 

j więc »organizować wymianę kultu 
I ralną w' jak najszerszej skali mię­

dzy wszystkimi narodami Prze­
ciwko. wymianie kulturalnej wy­
stępować mogą jedynie wrogowie 
kultury.

Ludzie radzieccy są przekonani 
że sztuka jest, niepodzielna. Świacl 
czą o. tym nasze dzieła. Dowodzą 
tego również następujące cyfry:

W latach od 1917 r. do 1947 r. 
dzieła Szekspira były wydane w 
Związku Radzieckim w 20 języ­
kach o łącznym nakładzie 1.600 ty
sięcy egzemplarzy, tj. więcej niż j d z je c k ic h  
w Anglii w ciągu

tysięcy egzemplarzy. Specjalne w > 
dawnictwo literatur}' obcej w yda­
je dzieła współczesnych pisarzy u 
ogromnych nakładach, które roz­
chodzą się w ciągu paru dni.

Wrogowie! nasi — powiedział na 
stepnia Szostakowicz —, walczą z 
kulturą przy pomocy bojkotu. Os­
karżają oni nas, że nie dość szyb 
ko wydajemy przekłady autorów 
zagranicznych, że wybieramy di 

! przekładów jedynie to, co nam 
I jest bliskie i potrzebne. Oni zaś 
j nie czynią żądnego wyboru, oni 
po prostu nie drukują książek ra-

Dickensa wydano w Związku Ra 
cizieckim w 15 językach w nakła­
dzie 2300 tysięcy egzemplarzy. 
Balzacą — vę 10 językach w nakła 
cizie 2100 .tysięcy egzemplarzy, 
Hugo —, w 40 językach w nakła­
dzie 4200 tysięcy egzemplarzy, 
Maupassanta w 16 językach w na 
kładzie 4050 tysięcy egzemplarzy, 
Romain Rolanda w 19 językach w 
2100 tysięcy egzemplarzy, Heinego 
w 17 językach w nakładzie 1300

tego okresu, j obroną kultury ni„e polega na

Niech nasz głos natchnie narody
do walki przeciw sprawcom nieszczęść
Apel ks. Pasternak« do wszystkich duchownych

Lud Viefnamu walcząc z imperializmem

służy sprawie światowego pokoju
Wystąpienie delegata Tran-Thanli

Mówca omawia na wstępie za­
dania narodu vietnamskiego w wal 
ce o pokój na świecie, pierwsze 
zadanie — to walka o niepodle­
głość Victnamu, która jest nieod­
zownym warunkiem zapewnienia 
pokoju w tym kraju. Wojska fran 
cuskie i angielskie od września 
1945 r. do dzisiai prowadzą agre 
sywną walkę z ludem vietnam- 
akim. Dopuszczają się one przy 
tym najstraszliwszych okru­
cieństw. Francuskie władze kolo­
nialne systematycznie niszczą zbio 
ry  lub nie pozwalają uprawiać 
pól.

Okupanci utworzyli marionetko 
wy rząd Bao-Dai oraz organizują

waniu marionetkowego rządu Bap 
Pai. W praktyce Amerykanie kie­
rują wojną w Vietnamie, który 
chcą przekształcić w bazę wojen­
ną.

Mówca podkreśla następnie iż 
armia Vietnanyu odnosi się jak 
najbardziej humanitarnie w sto­
sunku do wojsk francuskich.

Tran-Thanh omawiając działał 
ność wietnamskiego ruchu obroń­
ców pokoju, stwierdza, iż Apel 
Sztokholmski aprobowało dotych­
czas blisko 3 i pól miliona obywa 
teli tego kraju. W ruchu obroń­
ców pokoju biorą udział wszyst­
kie masowe organizacje yietnam-

armię zdrajców, usiłując w ten i sltie. reprezentujące szeroki wach 
Sposób przekształcić wojnę zabór- j larz poglądów politycznych.
czą w wewnętrzną walkę między
Yictnamczykami. Broń używaną 
przez francuskie wojska kolonial­
ne w Vietnamie dostarczył} Ajne 
rykami« dooomaeąll teź w forsa©

Kończąc swe przemówienie 
Tran Thanh oświadcza, iż naród 
vietnamski wierzy nieugięcie w 
zwycięstwo obozu pokoju, które- 
«BR przewodzi »wiatek Radziecki

Do licznych głosów ludzi dobrej 
woli, którzy zebrali się tutaj, by 
naradzić się jak uratować zagrożo 
ny pokój świata, niechaj dołączy 
się głos mój, polskiego kapłana 
katolickiego.

Pokój czynić nakazał ludziom 
Chrystus. Kazał zaprzestać waśni, 
sporów i krwawych wojen między 
ludźmi, potępił przemoc j pychę 
możnych, głosił pokój boży na zie 
mi. My, kapłani, powołani jesteś­
my do tego, by stać na straży po 
koju. Tym bardziej dziś, gdy sza 
tańska myśl opanowała władców 
zza oceanu, należy wszystkie siły 
świata wytężyć w czynnej obronie 
pokoju.

My, polscy duchowni katoliccy, 
z racji najwyższego nakazu boże­
go, z racji nakazu sumienia i z ra 
cji troski o dobro narodu pol­
skiego i państwa ludowego stanę­
liśmy po stronie sił pokoju. Dla­
tego też tysiące księży katolickich, 
zakonników, sióstr zakonnych bię 
rze aktywny udział w akcji o- 
brony pokoju, w komitetach o- 
brońców pokoju. Setki nas brało 
udział w trójkach zbierających 
podpisy pod Apelem Sztokholm­
skim; apel ten podpisało tysiące 
księży świeckich, zakonników i z.a 
konnic. Apel podpisał również ca 
ły polski, dostojny Episkopat.

Zaniepokojony wydarzeniami w 
Korei naród polski wzmógł akcję 
na rzecz pokoju. Wzmogło także 
tę akcję i • duchowieństwo katolic­
kie. Odezwa 73 księży delegatów 
na I Kongres Pokoju w Polsce do 
kapłanów całego świata, jest gło­
sem sumienia wszystkich księży.

Zapewniam bojowników o pokój 
całego świata, że naród polski łą

mnażali wysiłki dla utrzymania 
pokoju. Głos naszej prawdy i mi 
łości niech natchnie narody do wal 
ki przeciw sprawcom nieszczęść i . , ,
zbrodni, szykujących nową pożo-1 narodom. Nieśmy w dusze ludzkie 
gę. Niech wszyscy katolicy świata słowa prawdy i pokoju.

domagają się razem z nami żaka 
zu broni atomowej, zakazu wyścj 
gu zbrojeń, zakazu agresji i bru­
talnej przemocy przeciw wolnym

Młodzież niemiecka nie dopuści
do powtórzenia zbrodni hitleryzmu
Oświadczenie studenta teologii W. Dieta!«

Obraz Warszawy — oświadcza na : koju, lecz również w wielu pu-
wstępie delegat Niemiec zachód 
nich —- przypomina wszystkim 
Niemcom, a w szczególności mło­
dzieży naszego kraju ciężką odpo­
wiedzialność, którą ponoszą Niem 
cy za wszystko to, co stało się w 
czasie ubiegłej wojny.

Tu w Warszawie chciałbym z 
całą odpowiedzialnością oświad­
czyć, że my, młodzi obrońcy poko 
ju, dołożymy wszystkich sił, aby 
młodzież niemiecka nigdy już nie 
odegrała tak tragicznej roli, jak 
w latach 1933—1945.

Poruszając sprawę remilitaryza 
cji Niemiec zachodnich mówca o- 
świadcza: Chce się doprowadzić 
do tego, by Niemcy strzelali do 
Niemców. Celem rcmilitaryzacji 
jest przygotowanie nowej agresji, 
przeciwko krajom Europy wschód 
niej.

Mówca stwierdza dalej, że prze­
ciwko remilitaryzacji Trizonii i 
wszelkiej agresji wypowiedzieli
się robotnicy, młodzież, uczeni, 

cznie ze swym duchowieństwem i studenci, remilitaryzacji przeciw-
będzie jeszcze więcej pracował dla Stawia się przytłaczająca więk-
dobra pokoju.

Zwracani się z tej mównicy do 
wszystkich braci kapłanów, by,

szosę społeczeństwa Niemiec za­
chodnich. Qpozycja ta wyraziła 
się nie tylko w akcjach orgąnizo-

łaszni« se swymi wiernymi, no- wanyeh przez ruch obrońców pu­

blicznych manifestacjach i niezli­
czonych protestach, składanych 
przez znane osobistości, reprezen­
tujące różne poglądy, a m. in, 
przez pastora Niemoellera i wielu 
innych przedstawicieli kościoła 
ewangelickiego.

Akcja obrony pokoju jest bru­
talnie zwalczana przez wiadze 
Niemiec zachodnich, które wydały 
szereg zarządzeń prawdziwie fa­
szystowskich, . skierowanych prze­
ciwko obrońcom pokoju.

Wszystko to improwizowane 
jest przez okupacyjne władze a- 
merykańskie, angielskie i francus­
kie praż przez te same ośrodki fi­
nansowe, które doprowadziły kie­
dyś do władzy Hitlera.

Sytuacja młodzieży w Niem­
czech zachodnich jest tragicznie 
beznadziejna. Młodzież ta wie 
przy tym dobrze, że w NRD wre 
praca nad pokojową odbudową, 
nad wychowaniem zdrowego spo­
łeczeństwa, wre praca nad budo­
wą szczęśliwej przyszłości. Mło­
dzież Trizor.ii solidaryzuje się w 
pełń; z polityką NRD,

W zakończeniu mówca wyraża 
w imieniu postępowej młodzieży 
pragnienie- współpracy % wszyst­
kimi wałczącymi o nokój krajami.

jej izolacji, nie polega na tym, aby 
zatrzasnąć przed nią drzwi.

Obowiązkiem obrońców poko 
ju jest podjęcie wszelkich możli­
wych kroków, by zapewnić wy­
mianę kulturalną między po­
szczególnymi krajami. Proponu­
ję — oświadczył Szostakowicz - 
by Kongres przyjął następujące 
wnioski, mające na celu realiza­
cji wymiany kulturalnej i jej 
rozwój:

W dziedzinie nauki
Popierać organizowanie mię­

dzynarodowych stowarzyszeń na 
tikowych, w skład których wesz 
iiby uczeni wszystkich krajów.

Urządzenie kongresów nauko­
wych w rozmaitych stolicach.

Organizowanie podróży uczo­
nych do innych krajów w celu 
zapoznania się z instytucjami nau 
kowymi, w celu wygłoszenia wy 
kładów i zaznajomienia się z da­
nym krajem i narodem.

Wymiana literatury między a- 
kademiąmi, uniwersytetami i
wielkimi bibliotekami. Wydawa 
nie periodycznych biuletynów 
rejestrujących literaturę ukazu 
jąeą się w innych krajach.

Organizowanie podróży mło­
dzieży i studentów do innych 
krajów na ferie.

W dziedzinie sztuki
Organizowanie gościnnych wy

stępów teatrów, orkiestr, zęspo 
łów i poszczególnych artystów.

Propagowanie wszystkich ro­
dzajów twórczości innych kra­
jów.

Organizowanie festiwalów mu 
zycznych, mających na celu za­
znajomienie się słuchaczy z na­
rodową, ludową i współczesną 
muzyką innych krajów.

Organizowani» festiwalów fil­
mowych, wystaw artystycznych 
i wrystaw’ sztuki ludowej.

Zachęcić do udziału w uroczy­
stościach narodowych, poświęco­
nych ważnym rocznicom w 
dziejach sztuki, jak najwjększą- 
ilość przedstawicieli wielu kra 
jów. Organizowanie tego rodzą 
ju uroczystości w innych kra­
jach.

Popierać tłumaczenie dzieł 
beletrystycznych, wydawanie li­
teratury muzycznej i wykonywa 
nie utworów muzycznych. Roz­
syłanie tych utworów.

Wydawanie na wielką skalę 
klasyków światowej literatury i 
muzyki oraz publikowanie re­
produkcji dzieł malarzy, rzeź­
biarzy i architektów
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Walka przeciwko klice Tito - RankoviczaNie da się zastosować środków przemocy
wobec setek milionów ludzi zespolonych jedna wola

Ë&sé  w a i k ą '  p r z e c i w k o -  w o j n i e
Z przemówienia delegata antyfaszystów jugosłowiańskich -  generała Popivody

Streszczenie przemóinienia metropolity Mikołaja
jest wszelka nowa

Delegacja nasza — oświadczył 
gen. Popivoda — korzysta z okazji, 
by przedstawić Kongresowi praw- 
prawdziwą sytuację panującą w Ju­
gosławii Jest tam obecnie u wła­
dzy rząd, który pozbawia naród 
wszelkich praw. Rząd ten uprawia 
masowy terror i jest zaciekłym wro 
giem Światowego Ruchu Obrońców 
Pokoju.

Mówca podkreśla dalej, że pro­
paganda titowska w prasie, audy­
cjach radiowych i ,,literaturze“ 
obfituje w napaści na międzynaro­
dowy ruch obrońców pokoju. Sze­
rzony jest jednocześnie kult prze­
mocy, rozpowszechniana jest ideo­
logia faszyzmu, szowinizmu i ciem­
noty.

Zlikwidowano najbardziej elemen­
tarne. prawa ludu. W kraju panuje 
gtód i nędza, korupcja i bezprawie. 
W obozach koncentracyjnych, przy­
pominających Oświęcim, przebywa 
przeszło 150 tys. patriotów jugo­
słowiańskich, szczerych bojowni­
ków o pokój światowy. Więźnio­
wie sa okrutnie torturowani, zadrę­
czani na śmierć, umierają z głodu 
i pragnienia. Naród jugosłowiań­
ski słusznie nazwał „g e s t a- 
p o w c a m i  a m e r y k a n - '  
s k i m i“ krwawego ministra i 
spraw wewnętrznych Rankovicza i 
jego katów.

W obozach koncentracyjnych i 
więzieniach znajduje się ponad 
20 b. ministrów rządu centralnego 
i rządów republik związkowych, je­
den premier i 2 wicepremierów, 
przeszło 100 posłów, 5 generałów,

30 pułkowników, tysiące oficerów, 
wielu najlepszych pisarzy i poetów 
jugosłowiańskich. Wielu więźniów 
bestialsko zamordowano.

Szczególnie okrutnie prześlado­
wani są przez tttowców obrońcy 
pokoju. Zakazano rozpowszechnia­
nia Apelu Sztokholmskiego. Za zło­
żenie podpisu pod tym apelem gro­
żą straszliwe represje.

Mimo wszystko masy narodu ju­
gosłowiańskiego chcą pokoju i wal­
czą o pokój i klika titowska nigdy 
nie zdoła wciągnąć ludu Jugosła­
wii do wo jny napastniczej po stro­
nie imperialistów amerykańsko - 
angielskich.

Walka przeciwko klice Tito — 
Rankoyicza jest, jednocześnie walką 
o pokój świata. Ruch w obronie 
pokoju szerzy, się więc w Jugo­
sławii i wciąż przybiera na sile. 
Titowcy nie są w stanie złamać go.

Klika Tito — Rankovicza nie ma 
nic wspólnego z dążeniami narodu 
jugosłowiańskiego. Jest ona narzę­
dziem agresji imperialistycznej.

A jednak — mówi przedstawiciel 
antyfaszystów jugosłowiańskich — 
znalazł się adwokat, który usiłuje 
wziąć w obronę kitkę titowską. 
Co więcej, pan ten ma czelność 
utożsamiać klikę Tito z narodem 
jugosłowiańskim i stawiać ją jako j 
przykład godny naśladowania. Nie­
stety, ten adwokat titowski znajdu­
je się wśród uczestników naszego 
historycznego kongresu.

Wszyscy tu obecni słyszeli jego 
przemówienie i zrozumieli sens jego 
słów. W czasie swej wizyty w Ju­

gosławii, latem br. p. Rogge został j Rogge usiłuje występować w roli
i przyjaciela narodu jugosłowiań­
skiego, tylko naród jugosłowiański

mianowany przez klikę titowską 
„ d o k t o r e m  h o n o r o w y m“ 
Uniwersytetu Belgradzkiego. Nie 
będziemy się zastanawiali tutaj nad 
kwestia, jak dalece „honorowym“ 
jest tytuł nadany przez takiego 
zdrajcę i kata ludu, jakim jest Tito. 
Pan Rogge trzymał się dawniej z 
dala od spraw jugosłowiańskich i 
zachowywał się na ogół przyzwoi­
cie w stosunku do Jugosławii. Po­
tem jednak począł rozpowszechniać 
kłamstwa o naszym kraju, wpro­
wadzając w błąd opinię publiczną, 
wynosząc pód niebiosa Tito i jego 
—delikatnie mówiąc — reżim an- 
tyludowy.

W marcu br. gen. Popivoda spot­
kał się z p. Rogge na prośbę tego 
ostatniego. Rogge powiedział wów­
czas, że interesuje go prawda o Ju­
gosławii.

Zrobiłem — ciągnie gen. Poptvo- 
da — wszystko, co było możliwe, 
ażeby p. Rogge dowiedział się o 
rzeczywistej sytuacji w naszym 
kraju. Wymieniłem mu fakty, któ­
re mógłby sam na miejscu spraw­
dzić. Nie zrobił tego jednak i jak 
widać nie miał wcale zamiaru te­
go zrobić. Zajął otwarcie wrogie 
stanowisko wobec prawdy i dlate­
go nie próbował jej znaleźć. P.

uważa tego pana za wszystko inne, 
J ale nie za swego przyjaciela i z ta­
kiej przyjaźni rezygnuje. P. Rogge 

, nie broni interesów narodu jugosio- 
i wiańskiego, ale interesów, kliki Ti- 
I to. Podobnie, jak klika Titó, nie 
kroczy on wspólną drogą z naro­
dem jugosłowiańskim 
pokoju.

Nawiązując na wstępie do prze 
biegu obrad II Światowego Kon­
gresu Obrońców Pokoju, metropo 
lita Mikołaj podkreśla, że uczest­
nicy tego Kongresu „byli jedno­
myślni w przeświadczeniu, że no­
wa wojna, biorąc pod uwagę wy­
nalezienie bomby atomowej i in­
nych koszmarnych środków maso 
wego zniszczenia — może stać 
się prawdziwą katastrofą-dla ca­
łej kuli ziemskiej“.

Metropolita stwierdza, że silą 
napędową ruchu obrońców po- 

i obrońcami j koju było i jest dążenie do* „za­
pobieżenia masowemu przestęp-

llia Erenburg i Aleksander Fadiejew — członkowie Prezydium Kongresu 
(Foto — AK)

Cały naród polski
Æ d f e c t j c Ê & w e a e a i e  E s r & z a i  p & f c o g u  

Z wystąpienia delegata Polski W. Kłosiewicza

Osiągnięcia polskiej klasy robotniczej
będą natchnieniem dla narodu m altańsk iego

W sprawie uchronienia ludzko- 
kości przed nową wojenną rze­
zią — naród polski zajmuje stano 
wisko całkowicie jednolite, jasne 
i zdecydowane. Naród nasz jest 
za pokojem, jest przeciw wojnie, 
dawał i daje wciąż nowe dowody 
swej woli i gotowości do obrony 
pokoju.

Szybko w naszych czasach hi­
storia konfrontuje kłamstwo z 
prawdą, szybko obnaża fałsz i 
ujawnia słuszność.

Wbrew kłamstwom i oszczer­
stwom sprzedajnej prasy kapi­
talistycznej wydarzenia koreań­
skie wielu ludziom chwiejnym, 
i niezdecydowanym otwarły oczy.

Zarzewie wojny, wzniecone 
na Korei, stanowi groźbę również 
dla innych krajów.

Remilitaryzacja Niemiec za­
chodnich jest groźbą dla de­
mokratycznych dążeń niemiec­
kich mas ludowych, które też 
coraz hardziej masowo i stanow­
czo przeciwstawiają się nawro­
towi do niedawnej ponurej i tra ­
gicznej przeszłości hitlerowskiej 
- r  stanowi ona również groźbę 
dla pokoju światowego.

Popieramy z całego serca i z i 
całym zdecydowaniem statut po 
koju, który opracowuje się tu­
taj na Kongresie.

Razem z wami domagamy się 
zakazu użycia broni atomowej i 
innych środków masowej zagłady 
ludzi. Żądamy radykalnej reduk 
cji wszelkiego rodzaju zbrojeń 
do połowy stanu obecnego. Dorna 
gamy się wraz z wami ustanowię

nia skutecznej, rzetelnej, mię- 
j dzynarodowej kontroli nad bro- 
i nią atomową i wszelkimi innymi 
rodzajami zbrojeń.

( Domagamy się wraz z wami 
j zakazu propagandy wojennej w 
! piśmie i słowie, w prasie i w 
książkach, w teatrach, kinach i 
szkołach. W Polsce Ludowej 
wszelka propaganda wojenna 
zakazana jest przez ustawodaw­
stwo. W naszych szkołach, tea­
trach, świetlicach i w pracy, gło­
simy pokój i wiarę w możność po 
kojowego współżycia między na­
rodami o różnych ustrojach spo 
łecznych. Pragniemy, by te 
prawa i zwyczaje były respekto 
wane na całym świecie.

Najlepszym dowodem tego, jak 
dalece angielski imperializm uza­
leżnił od siebie Maltę, jest fakt, 
że nawet na Światowym Kongre­
sie Obrońców Pokoju, gdzie po raz 
pierwszy w życiu obserwuję peł­
ne równouprawnienie narodów 
kolonialnych wszyscy niemal u- 
czestnicy Kongresu byli pewni, że 
będę przemawiał w języku angiel 
skim. Tymczasem — gnębiony i u- 
ciskany przez imperialistów naród 
maltański ma swój własny język, 
jednakże nauczanie w tym języku 
w szkołach jest surowo zakazane. 
Zresztą — szkoły... Jest ich w mo­
im kraju tak niewiele. Na Malcie 
w stosunku do rodzimej ludności 
nie ma obowiązku nauki szkolnej. 
Nauka dla robotniczych mas mal­
tańskich — oto czego najwięcej 
boją się angielscy kolonizatorzy 
wyspy i ściśle z nimi współpracu­
jący reakcyjny kler. Celem ucis­
kania ludu maltańskiego bowiem 
Anglicy zawarli sojusz z katolic­

kim klerem Malty, który znów nia kultu religijnego w Polsce i 
zdaje sobie w pełni sprawę z fak ; innych krajach demokracji ludo-
tu, że jego wpływ trwać będzie 
tak długo, jak długo będzie pano 
wać ciemnota.

Pierwszy raz, z okazji Świato­
wego . Kongresu Pokoju mam 
szczęście oglądać państwo, w któ 
rym rządzi klasa robotnicza, pań-, 
stwo, w którym najwyższą racją 
stanu jest dobro i interes człowie­
ka pracy.

Patrzę i porównuję... U nas na 
zniszczonej wojną Malcie też się 
buduje — ale albo odnawia się i 
uzupełnia fortyfikacje, albo budu 
je się domy mieszkalne przezna­
czone wyłącznie dla zarządu woj 
skowego wyspy. Dla rodzin robot 
ników maltańskich nie ma w nich 
miejsca. U nas, do naszych por­
tów też zawijają różne jednostki 
— ale są to okręty wojenne. U nas 
na stoczniach też panuje ruch, ale 
powstają na nich pancerniki i 
krążowniki, U nas, z naszych am­
bon padają słowa potępienia i obu 
rżenia na rzekome prześładowa-

wej, ale u nas robotnicy nie mo

Ludzkość jest w stanie przeciwstawić się agresji
Głos prof. J. D. Bernala w dyskusji

Istota zagadnienia, powie- 
j dział prof. Bernat, uczony an- 
1 gielski, polega na tym, że na­
leży dokonać wyboru między 
koncepcją pokoju w drodze ro 
kowań a koncepcją „pokoju w 
drodze zbrojeń“. Państwa nale 
żące do paktu atlantyckiego 
odrzucają propozycję prowa­
dzenia rokowań, gdyż uważa­
ją, że nie są jeszcze dostatecz­
nie silne, aby zażądać od po­
zostałych krajów przyjęcia

warunków, jakie — zdaniem 
państw atlantyckich — są nie 
odzowne. Rzut oka na bieg hi­
storii wystarczy, by stwier - 
dzić, że zbrojenia 
wadzą do wojny.

wojny i przeciwstawią się pró 
bom rozpętania jej.

Na zakończenie swego prze­
mówienia mówca przedstawia

zawsze pro- Kongresowi w imieniu delega- 
j cji brytyjskiej następujące 

Niemniej ważnym czynni-, propozycje: 
kiem, wpływającym na sytu- I 1- U Światowy Kongres Po- 
aeję światową, jest okoliez- j koju zwróci się ze specjalnym 
ilość, że w kołach rządzących apelem do wszystkich organi- 
mocarstw atlantyckich jest zacji politycznych, religijnych 
głęboko zakorzenione przek -  j innych na całym świecie, 
nanie, że są one powołane Mo które obecnie prowadzą dzia

' gą sobie pozwolić na to, by w 
niedzielę pójść do kościoła w Od­
świętnych ubraniach, bo nie stać 
ich ani na odświętne ubrania ani 
ną to, by zaniechać pracy zarob­
kowej w jeden przynajmniej 
dzień tygodnia. U nas nie ma sa­
natoriów ani domów wypoczynko : 
wych dla robotników 
Morza Śródziemnego i  śródziem­
nomorskiego lata korzystają tyl­
ko wybrani — angielscy potenta­
ci finansowi.

A u was — rośnie piękna stoli­
ca, odbudowują się inne zniszczo­
ne miasta waszego kraju — ro­
sną mieszkalne; osiedla robotni­
cze. W waszych portach wyłado­
wujecie towary, na waszych stocz 
niach buduje się statki handlowe. 
U was robotnicy korzystają z 
wszystkich świadczeń socjalnych, 
macie w tygodniu dzień wolny od 
pracy.

Smutne są wyniki tego porów­
nania dla mojej ojczyzny. Ale po 
magają mi one do jeszcze wyraź­
niejszego rozróżnienia gdzie jest 
prawda, a gdzie jest fałsz, gdzie 
jest dobro a gdzie jest nie­
nawiść do człowieka, gdzie jest 
działalność pokojowa a gdzie są 
podżegania wojenne.

Należy wytężyć wszystkie siły 
by zdemaskować i pokrzyżować 
plany podżegaczy wojennych, bo 
tylko w ten sposób pokój i wy-

możemy wywalczyć 1 czenia jak najowocniejszej pracy
biednej oj-

W  k u lu arach  K ongresu  naukow cy-fizycy  ro zm aw iają  na tem aty  fachow e. 
Od lew ej p ro f. A kadem ii N auk  w P ek in ie , d r  Tsien San tsiang, prof. U ni­
w ersy te tu  W arszaw skiego d r  S tanisław  M azur, p rof. U n iw ersy te tu  w P e­
k in ie — Ohou Pei iu an  i Biof. A kadem ii N auk N y Tsi że. (Foto - -  AR)

tego, by być panami świata. 
Dziś wiąże się to z ich głębo­
kim strachem przed siłami lu­
dowymi, które rosną z dnia na 
dzień.

Rządy krajów atlantyckich 
obawiają się idei pokoju. Nie 
wierzą óne, że w warunkach 
pokojowej rywalizacji system 
ich utrzyma się przy żygiu i 
dłatego chcą przy pomocy bag 
netów utrwalić swe wpływy.

Mówca podkreśla, że należy 
się przeciwstawić wyścigowi 
zbrojeń.

W tej sytuacji zadaniem ru­
chu pokoju jest przekonanie

łalność* dla dobra pokoju lub 
mogłyby taką działalność'pro­
wadzić. II Światowy Kongres 
Pokoju zaproponuje organiza­

cjom  tym jak "najściślejszą 
i współpracę z odpowiednimi ko 
mitetami wchodzącymi w skład 
Światowego Ruchu Obrońców 
Pokoju. Współpraca ma się o 
pierać na ogólnych zasadach 
polityki Światowego Ruchu 
Obrońców Pokoju bez żądania 
przyjęcia tych zasad w cało­
ści.

2. W celu zabezpieczenia sku 
teczne.i_ i sprawnej współpra­
cy, Światowy Ruch Obrońców 
Pokoju i związane z nim kośni

Zwolenie
również i dla mojej 
cźyzńy.

VIVIAN MAMO
Przewodniczący Komitetu Pokojo­
wego na Malcie — delegat na II 

Światowy Kongres Obrońców 
Pokoju.

stwu, jakim 
agresja.“ •

. Niesłychany rozmach ruchu po 
kojowego Wywołuje zdenerwowa­
nie wśród podżegaczy do nowej 
wojny; zdenerwowanie zamienia 
się w strach, a strach we wście­
kłość. która uruchomiła cały róż­
norodny aparat przemocy, znajdu 
jący się w ich rękach, ale jest fi­
zyczną, niemożliwością zastosować 
środki przemócy da setek milio­
nów ludzi zespolonych jedną 
wolą!

Drodzy bracia i siostry! — 
mówi dalej metropolita Mikołaj — 
Przemawiam do was w imieniu 
rosyjskiej Cerkwi Prawosławnej 
ze świadomością odpowiedzialno­
ści przed Bogiem. Cerkwią Pra­
wosławną i histerią za każde wy 
powiediiane słowo; pragnę, by 
mnie usłyszeli przede wszystkim 
ci. którzy uważają siebie za ehrze 
ścijan, nie w słowach, ale w rze­
czywistości.

Do was, bracia moi, chrześci­
janie wszystkich wyznań, którzy 
nie włączyliście się jeszcze do 
walki o pokój, zwracam przede 
wszystkim moje słowa! Jako chrze 
śrijanie, wierzący w B wa Zba­
wiciela w Bcga — źródło poko­
ju. walczcie o pokój v :--ys kimi 
śił mi rozumu, s e r c a  j woli — 
w imię Chrystusa!“.

Przedstawiając następnie udział 
rosyjskiej Cerkwi Prawosławnej 
w walce narodu radzieckiego o 
pokój, metropolita stwierdza, że 

^cerkiew jest pełna głębokie; ra ­
dości. znajdując jak najszerszy od 
dźwięk wśród wierzących i władz 
innych kościołów chrześcijańskich. 
„Ręka w rękę, w szlachetnej wal 
ee o pokój, razem ze znanym kaz 
nodzieją, szanowanym przez nas 
wszystkich, katolickim księdzem 
Boułier, idzie równie przez wszy 
stkich szarr wany dziekan kate­
dr# Canterbury dr Hewlett John­
son i profesor Seminarium Du­
chownego w Cambridge (USA) du 
chowny KkśUcia Eniskopalnegc— 
Józef Flelcher. Najwybitniejsi 
działacze chrześcijańscy występu­
ją obecnie na naszym II Świato­
wym Kongresie Obrońców Po­
koju“.

Mówca nawiązuje w dal tym  
ciągu do psychozy wojenne; w 

z błękitu i krajach rządzonych przez podże- 
' gaczy wojennych i stwierdza, że 

w jego ojczyźnie nikt nie chce 
wojny, a wojnę agresywną uważa 
się za największe przestępstwo.

W dalszym ciągu swego przemó 
wienia metropolita Mikołaj pod­
kreśla prawo każdego narodu do 
samookreślenia. „W jaki -sposób 
sumienie chrześcijańskie może po 
godzić się z uciskiem narodów ko 
lonialnych albo z rasową dyskry­
minacją Murzynów?“ — zapytu­
je mówca.

Metropolita Mikołaj wyraża prze 
konanie, że „II Światowy Kon­
gres Obrońców Pokoju znajdzie 
najdoskonalsze sformułowanie do­
kumentu, który postawi każdego 
człowieka przed koniecznością ka 
tegorycznego wyboru: „Tak‘‘ albo 
„Nie“, czy jest on za pokojem, czy 
za potworną, niesłychaną zbrod­
nią.

Rosyjska Cerkiew Prawosławna 
z patriarchą Aleksiejem na czele 
— przyłączając się z góry i całko­
wicie do tych postanowfeń, które 
przyjmie nasz wielki, ogólnoludz­
ki Kongres — zasyła gorące ży­

l i  Światowemu Kongresowa O- 
brońców pokoju i wyraża wiarę 
w pomyślne wyniki obrad z ko­
rzyścią. dla całej ludzkości.

Drodzy przyjaciele, obrońcy po­
koju! — kończy metropolita Miko 
łaj — p o k ó j  j e s t  w n a  
s z y c h  r ę k a c h  i p o ­
k ó j  z a t r i u m f u j e  !‘‘.

narodów, że wojna nie jest niejtety narodowe użyją wszyst- 
unikniona i że obowiązkiem i kich swych wpływów, by za- 
każdego jest przeciwstawić się j pewnić pełną swobodę ruchu, 
jej. ! pełną swobodę odbywania zgro

Mówca podkreśla, żc nich maclzeń i komunikowania się, 
pokoju posiada w Wielkiej ! zarówno w skali
Brytanii miliony potencjal­
nych zwrólenników, którzy mi-

narodowej,
jak i międzynarodowej, we 
wszystkich krajach świata dla

mo różnicy poglądów nie chcą' wzmocnienia sprawcy pokoju.

Na zdjęciu: od prawej delegaci na Kongres Pokoju: Aleksander Czutkkh 
— inicjator' współzawodnictwa o najwyższą jakość produkcji w ZSRR, włók­
niarz ¡z Krasnochołmskiego Kombinatu,, Banda Gości mińska — utlókniarka 
z Łodzi, odznaczona orderem Budowniczy Polski Ludowej i Mikołaj Ros­
yjski — stachanowiec i racjonalizator, starszy majster moskiewskiej fabryki

Kalibt “ (Foto -  AE)
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(Piąty dzień obrad K ongresu W arszawskiego)
Piąty dzień obrad był jednym z naj­

bogatszych w treść i jednym z naj­
bardziej wzruszających dni Kongresu. 
Wystarczy powiedzieć, że tego dnia 
przemawiali: delegat wałczącej Ko­
rei, delegaci wielu ludów kolonial­
nych, przedstawiciel rewolucyjnej emi­
gracji jugosłowiańskiej, delegat Chin 
Ludowych i kilku przedstawicieli Sta­
nów Zjednoczonych i W. Brytanii. Wy 
-lępowali wczoraj również liczni du­
chowni rożnych Wyznań: metropolita 
Mikołaj, ks. Boulier, dziekan Canter* 
bury Johnson, młody teolog zachodnio- 
nierniecki i wreszcie polski ksiądz ka­
tolicki Pasternak.
/""Najsilniejszym przeżyciem dla wszy­
stkich uczestników tego niezwykłego 
dnia by to wystąpienie przedstawiciel­
ki walczącej Korei. Pak-Den-ai. Ma­
nifestacjom na cześć bohaterskiej, spra 
wadliwej walki narodu koreańskiego 
i przeciwko bestialstwom i terrorowi 
napastników amerykańskich w Korei 
nie było końca.

Przejmującym, głęboko ludzkim gło­
sem tej drugiej, postępowej Ameryki, 
przetnie ii. wczoraj delegat amerykań­
ski, Howard,' który w porywającym 
sita i mądrością przemówieniu przed­
stawił praktyczne zastosowanie zasad 
amerykańskiej ..demokracji“. „Chciał­
bym — powiedział Howard —• abym 
ja, potomek niewolników, którzy bu­
dowali Amerykę, był tak traktowany 
w mym rodzinnym kraju, jak testem 
traktowany w Polsce i Czechosłowa­
cji". \V>zdkie deklamacje Trumana o 
„obronie“ — ciągnął Howard — mają 
jeden cel: utrzymanie przemocą naro­
dów zdała od upragnionych przez

nich, szczególnie zaś przez narody ko­
lonialne, przemian.

O tym, jak silne, jak żywe są te 
pragnienia, dowiedzieliśmy się, z wy­
stąpienia murzyna z Afryki francu­
skiej, gdzie 4 tysiące najaktywniej­
szych bojowników o pokój wtrącono 
do więzienia za to, że odważnie głosili 
hasła, pokoju, wolności, postępu.

Z przemówień tych, jak i z wielu 
innych wystąpień na Kongresie przed­
stawicieli narodów ujarzmionych przez 
imperializm wynika, jak olbrzymią re­
zerwę dla ruchu obrońców pokoju sta­
nowią ludy kolonialne.

Zagadnieniem rozszerzenia tego ru­
chu zajął się również wczoraj delegat 
brytyjski, znakomity uczony prof. Ber­
na!. Postawił on wniosek, aby Kongres 
zwrócił się o jak najbliższą współpra­
cę w dziele utrzymania pokoju do or­
ganizacji politycznych, społecznych i re 
ligijnych na całym świecie, aby pod­
jął kroki w celu stworzenia jak naj­
lepszych warunków porozumienia mię­
dzy różnymi organizacjami w skali na­
rodowej i międzynarodowej.

Szczera chęć obrony pokoju — oto 
wystarczająca platforma porozumienia 
ludzi najróżnorodniejszych poglądów, 
oto platforma mobilizacji nowych mi­
lionów do walki z podżegaczami wo­
jennymi, pragnącymi pogrążyć narody 
w otchłani nieszczęścia i zatopić we 
krwi.

Przedwczoraj p. Rogge usiłował 
wprowadzić na Kongres sposób 
mówienia o Ameryce, Chinach i 
Jugosławii, przyjęty w Departa­
mencie Stanu. Wczoraj odpowie­
dzieli mu w dyskusji prawdziwi

l  udność W arszaw y oblega delegatów , zb iera  au tog rafy .
N a za jęc iu : D elegat A fryk i P o tuduio  w ej otoczony przez m łodzież

w arszaw ską. (Foto — AR)

przedstawiciele Ameryki i praw­
dziwi przedstawiciele Chin i Jugo 
sławii.

Amerykański delegat, Howard, 
scharakteryzował bliżej osobę p. 
Rogge, który przed niedawnym 
czasem odmówił obrony przed są­
dem 6 Murzynów. Trudniej i nie­
bezpieczniej jest w obecnej Am ery 
ce bronić Murzynów, aniżeli być 
radcą prawnym titowskiej ambasa 
dy. Rogge przemawiał nie w imię 
niu delegacji amerykańskiej i nie 
w imieniu narodu amerykańskie­
go, lecz właśnie jako oficjalnie za 
rejestrowany i — dodajmy od ra ­
zu — sowicie wynagradzany ad­
wokat titowski. Rogge jest nic tyl 
ko wrogiem naszego obozu poko­
ju. Jest on wrogiem wszystkiego, 
co postępowe. Sam przyznaje, że 
gdyby mógł, chętnie by wykreślił 
z historii wojnę amerykańską o 
niepodległość w XVIII wieku i 
wojnę o zniesienie niewolnictwa 
w latach szeićdziesiątych ubiegłe­
go stulecia.

Jakim zaś „przyjacielem“ Jugo­
sławii jest p. Rogge, przedstawił 
wybitny działacz rewolucyjnej e- 
migracji jugosłowiańskiej, gen. 
Popivoda. Rogge jest po prostu 
przyjacielem reżimu titowskiego, 
który go obsypuje (jak widać nie 
darmo!) zaszczytami i tytułami. 
Z reżimem tym naród jugosłowiań 
ski jest w stanie wojny. Naród ju 
gosłowiański — rzecz jasna — 
nie uważa p. Rogge za swego 
przyjaciela.

Delegat Polski Kłosiewicz dał 
wyraz całej opinii polskiej przed 
stawiając na Kongresie .gro­
zę niebezpieczeństwa, jakie pocią­
ga za sobą wskrzeszenie militaryz 
mu niemieckiego i odbudowa, 
Wehrmachtu w Niemczech zachód 
nich. Remilitaryzacja Niemiec za­
graża nie tylko narodom, które 
przeżywały dwukrotnie okupację 
niemiecką, ale także wszystkim na 
rodom zachodnio-europejskim o- 
raz demokratycznym dążeniom nie 
mieekich mas pracujących. Prze­
ciwne remilitaryżacji są masy 
niemieckie nie tylko w Niemczech 
wschodnich. Dał temu dobitnie wy I 
raz delegat zachodnio-niemiecki 
Diehl, który z trybuny Kongresu 
oświadczył, że lud niemiecki nie 
chce nowego Wehrmachtu, nie za 
mierzą iść na nową wojnę i wszy­
stkim tym, którzy mówią o uzbro­
jeniu odnowiada krótko: ohne uns.

Tak jak każdego dnia podob­
nie i wczoraj wpłynęły wnios­
ki uzupełniające program działa­
nia ruchu obrońców pokoju na no­
wym etapie, którym żyje II Świa­
towy Kongres.

Delegat francuski, popierając

propozycje przedstawiciela dęlega 
cji radzieckiej, Padiejewa, złożył 
wniosek o wezwanie USA, ZSRR, 
Chin Ludowych, W. Brytanii i 
Francji, do natychmiastowego ze 
brania się na konferencji rozbroję 
niowej.

Nowością wreszcie we wniosku 
francuskim jest propozycja zwró 
cenią się Kongresu do wszystkich 
parlamentów, aby uchwaliły usta­
wy ograniczające olbrzymie zyski 
prywatnych kapitalistów, jakie 
ciągną z produkcji sprzętu wojen­
nego.

D elegaci Syrii — od lew ej: p rzew odniczący delegacji — Chek M oha­
m ad A shm ar, p rzedstaw ic ie l sy ry jsk ie j m łodzieży dem okratycznej Jo ­
seph M oussaly, l i te ra tk a  — F alak  T arzi, poseł do p a rlam en tu  sy ry jsk ie ­

go-— A bdulsa lam  H aidar. (Foto — AR)

Spotkania i rozmowy z delegatami

Korea będzie niezłomnie bronić swej ziemi
aż da ostatecssaag® zwycięstwa
tVa§hurtMxl&j w z r u s z u  tn& sneni K o n g r e s u

Na trybunie staje drobna, czarno- j powietrze purpurowe kwiaty. Pak 
włosa kobieta w białej szacie. To I Den-a i pozdrawia dłonią wiwatują- 
pani Pak Den-ai, przedstawicielka , cy tłum. „Kim Ir-sen. Kim Ir-sen“ 
ludu koreańskiego. Witają ja nie- ten okrzyk powtarzają wszystkie 
milknące oklaski, lecą w powietrze ■ delegacje; we wszystkich językach 
kolorowe kongresowe chustki, ze świata brzmi słowo pokój.
wszystkich stron ogromnej sali sly 
chać okrzyki. „Kim Ir-sen, Kim ir- 
sen“ skanduje sala.

Płyną z trybuny słowa mówiące 
o ludzie koreańskim, o jego wyso­
kiej kulturze, o życiu, które wy­
zwolony lud północnej Korei budo-' 
wał aż do chwili, gdy zdradziecko 
został napadnięty przez amerykań­
skich imperialistów.

Teraz na sali jest bardzo cicho. 
Delegaci słuchają opowieści o mło­
dej Kim, która po amerykańskim 
bombardowania przeniosła do do­
mu trup dziecka: o 30 uczennicach, 
które zostały rozstrzelane przez 
Amerykanów, i o 2.700 cidopfcach i 
dziewczętach, którzy tysiąc kilo­
metrów przeszli przez góry, aby 
Kim Ir-ser.a prosić o broń do wal­
ki z imperialistami.

I zaraz po tym pani Pak D-n-ai 
mówi. ..My wiemy, że sa dwie Ame­
ryki; Ameryka Wail-Slreet i Amery­
ka mat.ek, które pisały do Trumana: 
„Oddajcie nam naszych synów“.

Głos pani Pak Den-ai dźwięczy 
niezłomną muca, gdy w imieniu 
swego narodu mówi na zakończeni : 
„Niech wszyscy słyszą, że Korca 
będzie niezłomnie bronić swej zic 
mł przeciw napastnikom“.

Gdy te ostatnie słowa padły na 
sali, delegacja amerykańska wstaje 
od stołu. Pani Pak Den-ai zostaje 
na rękach Amerykanów zniesiona z 
trybuny. Deiegdci opuszczają swe 
miejsca na sali.' tłoczą sie przy j 
prezydium, silne ręce podnoszą Ko- j 
reąnkę aż na stół prezydialny. De- i 
legaci* chińska otacza ta. Lecą w 1

Delegata żadnego narodu Kon­
gres nie witał jeszcze tak serdecz­
nie, jak delegata narodu koreań­
skiego. Żadne przemówienie nie 
spotkało się jeszcze z tak silną i 
tak wymowną owacją, j.ak przemó-

duąania d o lio n
Gdyby obejść kolejno delegacje 

wszystkich krajów — okazałoby 
się na pewno, że nie ma ani jednej, 
w której nie byłoby dwóch, trzech 
i więcej kobiet. Kobiety są repre­
zentowane bardzo licznie, no — i 
bardzo różnorodnie... Jest literat­
ka z Argentyny, tancerka —- Mu 
rzynka, nauczycielka z Grecji, 
włókniarka czeska, niemiecka stu 
dentka, radziecka pisarka, hindus 
ka dziennikarka... Są kobiety w 
różnym wieku, różnych zawodów, 
różnego koloru skóry.

Eugenię Cotton, siwą staruszkę 
i—przewodniczącą Światowej Fede 
racji Kobiet Demokratyczynch — 
spotykamy przed wystawą „Wal 
ka o pokój w rysunkach dziecka“. 
Ze wzruszeniem ogląda nieporad­
ne nieraz, ale pełne wyrazu ob­
razki.

„Dla nas szczęście dzieci całego 
świata jest rzeczą najcenniejszą, 
dlatego też będziemy walczyć ze 
wszystkich sił o to, aby nigdy już 
nie powtórzyła się wojna“.

„Kobiety francuskie biorą coraz 
szerszy udział w walce o pokój— 
mówi Eugenia Cotton. Cały świat 
słyszał o bohaterskiej młodej dzie 
wczynie, Raymonde Dien, która, 
rzucając się na szyny by wstrzy 
mać transport broni do Yietnamu, 
dała wyraz woli milionów francus 
kich matek, żon i sióstr —- woli 
pokoju“. Wiemy z prasy, że Eu­
genia Cotton ma stanąć w niedłu 
gim czasie przed sądem, gdyż wła 
dze francuskie oskarżyły ją  o to, 
że związek kobiet francuskich wy 
dał afisz, potępiający „brudną woj 
nę“ w Vietnamie.

Pani Cotton uśmiecha się i mó 
wi: „Tak, właśnie niedługo będą 
mnie sądzić za moje „przestęp­
stwo“, za to, że nie chcę wojny“.

Lidu/aŁ Sanamifn
W skład delegacji mongolskiej 

wchodzi też wiceprzewodnicząca 
Centralnej Rady Ligi Kobiet Mon­
golskiej Republiki Ludowej, Udwał
Sanamyn.

„Ogromnie się zmieniło oblicze 
naszego kraju — stwierdzą Udwał 
Sanamyn. —- Wraz z gospodarką 
hodowlaną rozwija się w Mongol­
skiej Republice Ludowej przemysł, 
Wielkie budownictwo kulturalne i 
społeczne.

Uwolnioną od kajdan niewoli i 
przesądów kobieta — Mongołka — 
na równi z mężczyzną bierze akty- 

| wny udział w życiu gospodarczym i
wiedział całemu światu, że serca j politycznym państwa“, 
wszystkich bojowników o pokój na | Mówiąc o potężnym wrażeniu, 
całym świecie są z ludem koreań- I jakie robi Warszawa, Udwał Sana- 
sklm, że sprawa ludu koreańskiego myn stwierdza: • .
jest sprawą nas wszystkich. (K.N). • „Zwiedzając Warszawę, widziałam

wienie delegatki koreańskiej. W 
Korei leje się krew w walce o wol 
ność ludu koreańskiego i w walce 
o pokój dla wszystkich ludów świa­
ta. Swa. niezwykłą, płomienną, nie- 
wysłowtenłe piękną i serdeczną o 
wacją na cześć Korei. Kongres po

Oeólm -widok salfohrad Kongresu < loto — AR J,

dwa miasta: miasto ruin — obraz 
potworności wojny i odbudowujące 
się miasto — symbol życia, miasto, 
które mówi: „pokój zwycięża woj­
nę!“

¡Tlalcom Saim on
Członek angielskiej delegacji 

na Kongres Malcom Saimon jest 
członkiem Brytyjskiego Komite­
tu  Obrońców Pokoju. Bierze czyn 
riy udział w pracach organizacyj 
nych ruchu pokoju w Londynie. 
Malcom Saimon oświadcza:

„My Anglicy, wierzyliśmy, że 
u nas istnieje wolność słowa i 
myśli. Uniemożliwienie odbycia 
światowego Kongresu Pokoju w 
Sheffield otworzyło oczy wielu 
z nas. Okazuje się, że czynniki 
rządzące w W. Brytanii zlękły się 
bezpośredniego zetknięcia naro­
du angielskiego z przedstawiciela 
mi ruchu pokoju, zlękły się tego, 
że Kongres odsłoni nam prawdę o 
ruchu pokoju i pokaże nam praw 
dziwych jego bojowników, któ­
rych prasa angielska obrzuca o- 
hydnymi oszczerstwami“.

Malcom Saimon stwierdza, że 
mimo kłamliwej propagandy, 
ruch w obronie pokoju w W. Bry 
tanii, szczególnie w ostatnim o 
kresie, szybko się rozwija. Zo­
stał on ujęty w formy organiza­
cyjne. Utworzono już na tere­
nie Anglii ponad 200 lokalnych 
komitetów obrońców pokoju.

Houli> UauOaiilon
Louis Yaubaillon jest sekre­

tarzem Związku Zawodowego 
Doketów w porcie Rouen. Ży­
wo, z tak typowym dla Fran­
cuzów temperamentem opowia 
da o tym, .jak jego towarzysze 
walczą o pokój, jak odmawia­
ją przeładowywania i wyłado­
wywania transportów sprząta 
wojskowego, jak skutecznie i 
z wytrwałością paraliżują pla­
ny amerykańskich imperialis­
tów.

„Pamiętam len dzień, jakby 
to było wczoraj — opowiada 
Yaubaillon —- w listopadzie u- 
biegłego roku wpłynął do na­
szego portu statek „Fronsac“ 
naładowany oponami dla samo 
lotów, sprzętem optycznym itp. 
Mimo wezwań i a do dyrekcji 
l ortu i do prefekta, mimo te­
go, że perfidnie nam tłuma­
czyli, że ładunek nic nie ma 
wspólnego ze sprzętem wojsko 
wym — wszyscy odmówiliśmy 
stawienia się do pracy. To był 
pierwszy wypadek tego rodza­
ju w naszym porcie — dlatego 
doskonale utkwił mi w pamię­
ci; po nim nastąpiły dalsze 
wystąpienia, coraz odważniej­
sze, bardziej zdecydowane“.

Delegat francuski opowiada, 
że na skutek odmowy wyłado­
wywania transportów broni i 
sprzętu wojskowego, setki do­
borów zostało zwolnionych z 
pracy, że przez długie tygod­
nie nie otrzymują oni żadne«< 
zasiłku, żyją w nędzy. Reak­
cyjne władze próbują zabierać 
im karty zawodowe.
„Ale to nic — mówi Vaubail- 
](m—wytrwamy. Ju ż  17-krot- 
nie odmawialiśmy przeładun­
ków — bodziemy to czynić na­
dal... Nasza wola pokoju jest 
niezłomna...“

Yaubaillon z przejęciem opo 
wiada o swych wrażeniach / 
Warszawy. — „Ruiny wasze 
isą straszne, ale nie napawają 
smutkiem, bo widać jak'szyb­
ko rośnie nowa, piękna War­
szawa; smutne są natomiast 
nasze ruiny, takie jak w Rou­
en. — Przez tyle lat nie odbu- 

I iłowano u nas ani jednego mo- 
| stu — choć kilka jest przez 
amerykańskie bomby zbum-

nycii. P a rę  domów, k tó re  za­
raz po w ojnie zaczęto rem on­
tować do te j po ry  n ie  ukończą 
ko — b rak  kredytów . — Ale 
są natom iast k red y ty  na zbro- 
j ‘ida“.

U i n c a n t a  Y fX a r i ü c h i

„Rząd argentyński zabronił zor 
ganizowania Kongresu Pokoju, 
mimo to Kongres odbył się w 
Buenos Aires. Wzięło w nim u- 
dział 3 tys. delegatów. Policja ar 
gentyńska napadła na lokal w 
którym zbierano podpisy, zabiła 
Jorge Calvo, członka Partii Ko­
munistycznej oraz Hektora Zelii
— robotnika włókienniczego, ra  
niła wielu innych. Mimo stałych 
represji i szykan naród argen­
tyński składa podpisy pod Ape­
lem Sztokholmskim“.

Delegat argentyński Vincente 
Marischi, który opowiada nam o 
tym — przytacza liczne dowody 
strasznego terroru jaki panuje w 
Argentynie rządzonej przez Pe- 
rona,

„Ale represje nie są w  stanie
powstrzymać naszego narodu od 
walki o pokój — argentyński 
ruch obrońców pokoju obejmuje 
coraz szersze kręgi społeczeńst­
wa, nie brak nawet w nim człon 
ków partii rządzącej, partii Pe- 
rona. W skład naszej delegacji 
wchodzą dwaj członkowie partii 
Perona“.

Vincente Marischi jest sekre­
tarzem generalnym Narodowej 
Komisji Robotniczej dla Obro­
ny Pokoju, jest członkiem Partii 
Komunistycznej Argentyny.—Du­
żo ciekawych rzeczy opowiada o 
swej ojczyźnie — o tym np. jak 
na wiadomość o werbowaniu do 
korpusu argentyńskiego do Ko­
rei zastrajkowało 3 tysiące kole­
jarzy spod miasta Rosario. Urzą 
dzili oni marsz do Rosario odle­
głego o 16 kilometrów; po drodze 
przyłączyło się do nich 50 ty ­
sięcy ludzi. Podczas potężnej 
manifestacji wołano: „żaden Ar 
gentyńczyk nie pojedzie do Ko­
rei“, „lud Argentyny pragnie po 
koju“, Argentyńczycy walczą o 
pokój pod hasłami — „ani gra­
ma żywności, ani kropli nafty, a 
ni jednego człowieka na wojnę“.

@raif
Podchodzimy do delegacji a- 

merykańskiej i pytamy o wraże­
nia z Kongresu. Jessy Gray Mu 
i'zyn z New Jorku, marynarz fio 
ty handlowej mówi z oburzeniem: 
„No co, słyszeliście przemówienie 
Rogge‘a —• to był głos faszysty 
i imperialisty. On nie reprezentu 
je narodu amerykańskiego, który 
pragnie pokoju“.

Gray opowiada, że walka o po 
kój wr Ameryce rozszerza się, że 
imperialiści są często bezsilni wo 
bec solidarnej postawy bojowni­
ków o pokój. „Dam wam taki 
przykład — mówi Jessy Cray. — 
Na naszym statku, który się na­
zywa s s „Excambion — Apel 
Sztokholmski podpisało 98% za­
łogi. Zbiegło 3ię to mniej więcej 
z zarządzeniem przeprowadzenia 
„badań lojalności“ wszystkich 
marynarzy , wydanym po spotka 
niu Trumana z Mac Arthurem na 
wyspie Wake. Wyrzucono wtedy 
z pracy setki marynarzy, ale na­
szej załogi nie ruszono, bano się.

Amerykański delegat opowia 
da dalej, że obecnie marynarze 
walczą, aby usuniętych towa­
rzyszy przyjęto z powrotem do 
pracy. Walka jest bardzo trudna, 
gdyż. kierownictwo związków za 
wodowych ma wyraźnie reakcyjne 
oblicze i nie popiera ich żądań.

„No cóż — mówi młody mary 
narz — wiem, że i ja za udział w 
Kongresie na pewno stracę pra­
cę, ale nie powstrzymało mnie to 
od przyjazdu. Moim obowiązkiem
— obowiązkiem wszystkich robot 
njków amerykańskich iest wal­
ka o pąkuj’/

LUDY KOLONIALNE
olbrzymią rezerwą ruchu obrońców pokoju
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MURARZE BUDUJĄ DLA POKOJU
Na budowie gmachu handlowo- j Specjalnym osiągnięciem może i bą ozdobne żelbetonowe belki. W , Albina Mikulska, która wydajno- 

administi-acyjnego Centrali Spo- j się poszczycić brygada ciesielska j zachodniej części gmachu, gdzie j ścią pracy przewyższyła rutyno- 
żywców we Wrzeszczu wre praca ] Alberty Skoekiego. W niespełna | przy świetle reflektorów buduje
mimo deszczu, lejącego od rana- j cztery godziny wstawiła ona 
Kombinezony robotników, zwłasz już dziewięć futryn okiennych.
cza zbrojarzy i gracarzy doszczęt­
nie przemoczone, ale robota nie u- 
staje ani ha chwilę.

Załoga budującego się gmachu 
bierze udział we współzawodnic­
twie o tytuł najlepszego zespołu 
budowlanego w kraju. A oa naj­
ważniejsze, załoga złożyła uroczy­
ste zobowiązanie przedtermino­
wego oddania gmachu w stanie

— Jakiej drugiej brygady to chyba 
mc ruu na 'całym fi ybrzeiti —■ mówią 
o towarzyszach pracy zbrojarze i mura­
rze. Kierownik robol kiwa potakująco 
głową.
. — Dobrze pracują. Prędko i do­

kładnie, a  grunt, że są bardzo o- 
szczęclni w zużyciu materiału.

W podziemiach gmachu uwijają 
się murarze. We wschodniej ezę

się magazyn, roboty są w pełnym 
toku. Właśnie część murarzy sta­
wia ścianę dla przyszłej chłodni.

— Tej cegły — mówi z przeko­
naniem Marc ¡szewski, ujmując w 
dłonie nową sztukę — nie zruszy 
już żadna bomba, bo murarze 
wszystkich krajów chcą budować 
i nie pozwolą burzyć.

— A nas jest siła! Zresztą, co 
tu mówić, jeden murarz wystar­
czy na dziesięciu podżegaczy — do

•«rowym już w dniu 10 grudnia, I ści podziemi, tam gdzie w niedale ; daje z uśmiechem Lehman rzuca
a zobowiązanie trzeba wypełnić. 
Wypełnić wbrew deszczowi, wy­
pełnić wbrew wichrzeniom pod­
żegaczy wojennych. Stosunek za­
łogi do knowań imperialistów naj 
lepiej odzwierciedlił przodownik 
pracy Kopaczewski. który powie­
dział: — „niech szczekają. a my. 
robimy swoje“.

■— Szkoda, że nie prz) rzliścic tu do 
ruts w niedziele ■■■■■• żałuje mąż zaufania ; 
¡o m . EDMUND RANKĘ. — zobaczyli- i 
hy&cie nasze tempo na Warcie Pokoju, j 
fivło na co popatrzeć.

Istotnie na niedzielnej Warcie i 
wykonano wiele. Wybetonowano i 
część stropów na trzecim piętrze, | 
postawiono sześć ścianek wew- I 
nętrznych, otynkowano stropy nad i 
piwnicami. Ogólna wartość wyko 
nanych prac sięga kwoty 160 tys. 
złotych. I to w' ciągu jednego dnia.

Wielokrotny przodownik pracy, 
zbrojarz tow. Mieczysław Kozak, 
nie ma dziś humoru. — Przeciętnie 
wyciągam 200 proc. normy, ale dziś — 
narzeka wskazując na pokryte ołowia­
nymi chmurami niebo — chyba mię- 
cej, jak 150 nie wyciągnę.

kiej już przyszłości zostanie o- 
twarta probiernia win, tynkowa­
nie jest na ukończeniu; Uderza fi­
nezyjny, pięknie wykonany sufit, 
który tworzą krzyżujące się ze go­

jąc na rosnący w oczach mur świe 
żą porcję zaprawy.

Cegłę dostarcza sześcioosobowa 
brygada transportowa. W tej pra­
cy wybija się na czoło J9-letn’ia

wanych robotników.
Nad wypełnionymi murarską z;a 

prawą taczkami trudzą się młodzi 
chłopcy, podręczni Klein i Kliński. 
Pełne werwy ruchy i śmiejące się 
oczy mówią, że chłopcy pracują 
ochoczo.

Gmach rośnie w oczach. Za p a ­
rę tygodni zostanie wykończany w 
stanie surowym. A na wiosnę 
dom będzie już służył klasie ro­
botniczej.

„Warty Pokoju“ przyśpieszyły 
tempo pokojowego budownictwa.

(M. D.)

liry gada Michalaka z Zakładów PKP na Z.uwiślu, realizuje zobowiązanie, 
podjęte ku czci I! Światowego Kongresu Obrońców Pokoju. Brygada ta po­

stanowiła zaoszczędzić 9.H75 zł.
Aa zdjęciu: Michalak, Panasiuk. Szu kowski i Królikowski przy rozbierany; 

pampy na parowozie.
(Foto— II'. Cellci.

„Warty Pokoju” robotników Zawisła

D rzew nego nr Z we W rzeszczu

Robotnicy warsztatów PKP nr j 
15 na Zawiślu przystępuj do ręali- | 

, zacji zadań „Wart Pękają“ z I 
i całym zapaleni. Każdego dritę hry- i 
[ gady ltjelduja o wykonaniu '/.«bo- i 
j wUjzati. Mękiunek talii złożyła już '■ 
| brygada ob. Chałupki, która wyko­
nała kapitalny remont tokarki po- j 

¡ciągowej, brygada Klimowicza o ' 
j oddaniu do użytku tablicy rozdziel- j 
czej i szeregu innych. Doiychcząs , 

i wykonano już 70 proc. zobowiązań, * 
j które ogółem w remach ..Wart Po­
koju” (Jędza ok. !00 tysjecy z) o- 
szczędności. Wszystkie terminy zo- 

j dowiązań są ściśle dotrzymywane, 
i a sa nawet tącv. eu skrócili ter- 
|rninv o kilim dpi. 
j Spawacze przyśpieszyli spawanie 
| kotłów parowozowych a a 4ńi- Da-
5 ki to w sumie oszczędność 400 ro- 
boczogodzin, co w przeliczeniu na 
pieniądze wynosi ponad 3 tys. zl. 

Takich jak spawacze jest na Za­

bić. Przecież jesteśmy £MJNow- 
cami. Przy naszym stoisku po­
wiewał proporczyk „Warty Po­
koju” a poza tym nie możemy 
pozwolić, by pąs wyprzedzili 
nasi koledzy ze Szkoły .VIcia!o- 
wej, Rywalizujący z ZMP-owcą , 
mi uczniowie wyremontowali 6 ] 
tokarek i 1 wiertarkę wyciąg- ; 
nięte ze złomu. Zobowiązanie ta 
dało 12 tysięcy »1 oszczędności.

wych kończą pracę nad połącze­
niem paleniska z ścianami drzwicz 
kową i sitową Franciszek Krygier, 
Zabrocki, Ncgą i Pośpiech, Ostać- 
nje uderzenia młotka, ostatnie n 
grzanie pątnikiem i prącą ukoń­
czona. Robotnicy zbierają narzę­
dzia by przejść do nowej prący. 
Proporczyk zabierają ze sobą.

— Zadowoleni jesteśmy -— mów 
Krygier — że mogliśmy swój:;

Chłopcy pracowali z zapałem — -praca okazać solidémose z Ivor
.mówi Krieger — gdyż wiedzeli, 
że to jest czyn dla uczczenia TI 
Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju, Nikt nie patrzył na przer 
wy 'obiadowe czy śniadanie. Każ­
dy starał się hy tyiko jak najie 
piej i nąjązybciej ukończyć żabo- 
W3e}2cirUf;i.

Przy jednym z kotłów parowozo

gresęin i zamanifestować, iż polscy 
robotnicy nie szczędzą i nie będc 
szczędzili sił w walce o pokoi.

Podobnych „Wart Pokoju“ ¡sąeiąg 
nęli robotnicy Zawiśla 42. Na ó 
stoiskach zdjęto już prpporpzyl,'. 
Pozostałe, dłuższe zobowiązań, 
są na ukończeniu. Zawisie umn- 
walczyć o pokój. Jf. l>

Załogą P om orsk ich  Z aliładów  P rzem y ślu  ------vfc„  « .  * „ „  . .
p o d ję ła  szereg  zobow iązań w  zw iązku  z M św ia tow ym  K ongresem  O broń- i 'V  .  " 'm 6.'- F rz e d  «1W (ia Wląfe

eow Pokoju. ¡nie brygadzista Lewandowski zd.jgł
N a zd jęc iu : robo tn ice  tow . tow . H elena  B ro d a lk a  i M arta  S iatkow ska, p ra -  Ze warsztatu czerwony pro- - _ „ s u .
cow nice h a li m aszyn  zobpw iązały  się n a  sw o je j m aszynie  b lokow ej w ykonać p o rc z y k  na  znak W ykonania t? 8 ó *  B C Z f i k ł l l Z f i l t l t f  (TSlñii# tps fp fs  W * f l  S C if  f MW

p o nad  p lan  po  5 k om pletów  desek: o raz  zm nie jszyć  ilość braków . 1 wiązania ifigo brygady- “  M W l t v »  V I H  w i l t f i v i a n l l l l
.......- ______________i — Dziś zakończyliśmy montaż

\ przyrządów zabezpieczających ma- 
gg_ w* * i ih !ce parowozowe przed wywrócę-
§j t Ci, ' niem* z8íl6íi:z?llzílÍ8c przy tym 18

Doświadczenia polskiej klasy robotnicze;

Od delegata na, 11 $wiąto- . tym  żadnych wiadom ości. B< - 
wy Kongres Pokoju, robotni- i dzie m oim  zadaniem  bezpo- 
ka portowego w Liverpool średnio  po pow rocie do L ive -

w y k o m ije  *©Ijowi«|a:4taii«i k o n g r e s o w e
Na wieść o szykanach rządu 

angielskiego i niedopuszczeniu do 
odbycia się Kongresu w Sheffield 
oraz c-elem wyrażenia radości z ! 
otwarcia I i  Kongresu Pokoju w 
Warszawie, cała polska klasa 
robotnicza przystąpiła ze wzmoże 
uym zapałem do realizacji powzię 
tych i podejmowania nowych zo­
bowiązań. Na masówkach i wie­
cach protestacyjnych robotnicy za 
deklarowali dziesiątki i setki no I 
wych, poważnych zobowiązań pro j 
dukcyjnych.

Nie denerwujcie się tow. Gdaniee 
—- postawcie tu proporczyk „War 
ty Pokoju“.

Dziś już 70 proc. roboty wy­
konano. Korpus „gumówki“ połys 
kuje minią i farbą. Dopasowano 
już śruby i gniazda, obsadzono 
właściwie stół obrotowy. Teraz 
Gdaniee i „jego chłopaki“ robią 
kliny i - wały.

Czeka ich jeszcze obsadzenie 
głowicy grzejnika, wykonanie do

Nie pozostała w tyle j załoga ! ni®i ramienia, zamontowanie fila 
ZOB nr 2. „Nasza praca, nasz ( rów. Koło pasowe do silnika już 
codzienny wysiłek, zmierzający do i czeka na założenie. Dużo jeszcze 
zwiększenia produkcji, to nasz ! ,. c i. , . . .
wkład w dzieło pokoju -  mówią ; '  ale zapal 2 pl'aci«e
robotnicy. —- Wyprodukować wię bI'yga(ia gwarantuje jej przedter-
cej, lepiej i taniej, to nasze hasło 
na cześć Kongresu“.

Pala entuzjazmu objęła swym

minowe wykonanie.
Nowa maszyna przyśpieszy zna 

cznie produkcję opakowań hlasza

S ę i £!  nyt- zr i r  pr2estojo,n-pobotnika ani robotnicy, którzy nie 
podjęli indywidualnych zobowią­
zań. Na czoło wybija się brygada 
tow. Gdańca.

Na masówce, zorganizowanej w 
dniu 33 bm., gdy protestując 
przeciw szykanom rządy an­
gielskiego robotnicy kolejno żabie 
rali głos, powiększając swe dotych 
czasowe zobowiązania, Gdaniee 
zastanawiał się.

— Chłopcy, jak myślicie — zwrócił 
sł? do swej brygady — podejmiemy 
się skrócie q 15 dni termin remontu
gumówki?

„Gumówka“ to maszyna zni­
szczona, spalona wskutek dzia­
łań wojennych, która spoczy­
wała długi czas w magazynie fa­
brycznym. W planie prac remon­
towych ną najbliższy okres nie by 
la przewidziana. A potrzebna by­
łą -w pracy bardzo. Młodzi ZMP- 
owey:Miller, Golosz, Blukis nie 
długo się zastanawiali. Gdaniee w 
imieniu swej brygady zgłosił zobo 
wiązanie.

większy kapitał zakładowy o nie 
małą sumę, bo o 24.000 zł.

Dobrze zrozumiała brygada tow. 
Gdańca sens walki o pokój, wie '

tysięcy zi mówi ob. Lewandow­
ski, Rrzekrzykpiąę ogłusjujący huk i 
maszyn, turkol mkiiów pneumu- j 
tycznych, nitujących ściany kot- !

ona. że nie na próżno idzie wy- ’Ż n  ’ «ejrtTWSBych. j.. . , ,  . \  J 'Jeana z tych ppacującyęh na pei-
młek klasy robotniczej. j nych obrotąch spawarek, to też ] _ I

„Nie po to setki i tysiące naj- j czyn spawaczy, którzy całkowicie że m iałem  okazję odwiedzenia ! jest

poolu zrobić wszystko, żeh>Toma Kenm j, który uęzestni- ł ' 'i przekazać m oim  rodakom  w ia-
C.cyl w dniu 19 bm . w wielkim  śeiwe in fo rm acje  o tw órczej 
wiecu w Gdyni, otrzym aliśm y  p racy  n a ro d u  polskiego- Wa~ 
poniższą wypowiedź. ] ru n k i w  jak ich  ży jem y w  do-

| kaeh liverpoolak ich  są  tak ie  
Jestem  napraw dę szczęśliw,'-', | ja k  b y ły  przed w ojną i  tru d u  o 

:„ t—  -i— 13.«h nam  zarobić n a  sw oje u-
lepszych synów ludu traciły życie ' i¡S wyremontowali i urzebudowali

’ podczas „Warty Pokoju” zaoszezęw walce z sanacją i faszyzmem, , . r --, ,, , .  . ... . ’ i dzajac 7i>0 zl.me po to dźwigaliśmy z rum nasz i ,, , .. O parę metrów za spawarkamiprzemysł, by dz.s agresorzy ame ; stoi got6w do wyjścia wyremon-
rykanscy, kontynuując zaborczą towany parowóz. Jest to czyn 
politykę i plany faszystów-, grozi- zbiorowy robotników 
li całemu światu nową wojną.

Potrafiliśmy odbudować — po-

t idy u i i  Gdańska. Rzadko, to i trzym anie. M oje w rażen ia  /.
. . .  , , ., j pobytu  w Polsce w yw ołają  sz •

się przecież zdarza robotn iku- I ;...i.: . i , „ i .  ...l rok i oddźwięk m iędzy miesz 
wi, że m a możność odwiedzić | kańcam i L iverppplu . Gdańsk 
swoich tow arzyszy robotników  | podobnie ja k  i m oje władne 
za g ran icą . Poniew aż p rąeu ję  ! m iasto  bardzo uc ie rp ia ło  na 

działu pa- i W dokach L inerpofdu je s t d la  • sk u tek  w ojny, k tórego  eaJko- 
rowozowego. którzy zaoszczędzi- ! m nie szczególni O in teresu jąco  i ,, , . ,
li przy tym 10 tysięcy złotych. I móc obejrzeć życie polskich  i Wlta- odbudowa b ęd d ę  w ym a- 
Brygada młodzieżowa wykonała 1 portów . I  w łaśn ie  Komgres Po ' w iele truciu. A le naw et 
całkowicie obecnie już montowa- j ko ju  w W arsząw ie dał m i ‘ w tedy  k iedy  w szystko odbudą- 
ną ai maturę kotła parowozowego, moznosc oclwriecjz©ni.a ich. Atoj : i, -  ,,jp iesteśm v w- s imi i - 
na trzy dni przed terminem, urno- poby t na  polskim  W ybrze- i I T L  !
zliwiając przez to wcześniejsze wy żu pozostanie d la  mnie ją -  . . r . “• ' , f  'ym
konanie zobowiązań całego działu ; ko niezapomniane • wśpómnie- I ń3JW W S^m, którzy  zginęli w 
parowozowego. u io  do końca mego życia. R o - ' czasie o sta tn ie j w ojny. To jest

— Podzieliliśmy się pracą — ! Lotnicy dokow i w Ł iverpoolu  g łów ną przyczyną,4 d]ą k tó re j 
mówi ZMP-owiec Szeia — jeden ' n |e  są  jeszcze dotychczas nab*- : powinniśmy ze wszystkich sił dą-

a- życie uśw iadom ieni o tym  jak  • - , , T . •, , ,
, . . ! ry, inni pompy wodfiwskaźne. ą napraw dę w ygląda życie w IT, u . ua-zynunua pokoju

nr 2 ręąhzują swe zobowiązania, odmuiaeze kotła, syrenę,! P alącą Ludowej i z jak im  en-1 ”  span ia ło  dem onstracje  spo-
Przyśpieszają tempo pracy. Ceł krany i inne części. Praca szła tuzjazm em  społeczeństwo poi- ] łeezeństw a polskiego, jego  nie 
ich jest prosty i jasny — walka ' 
o pokój.

trafimy obronić. Walkę o pokój 
wygramy, są nąs miliony, setki 
milionów ludzi, miłujących pokój.
Praca nasza nad pokojowym bu­
downictwem, to nasza odpowiedź 
dolarowym złoczyńcom“ — wówią 
robotnicy ZOB nr 2. Rytmicznie 
stukają maszyny. Szybko kręcą
się żelazne tryby. Robotnicy ZOB i r<>bi* Przyr^ dy ™zdzielmcze pa-

Z. M.

troebę c‘ę*ki», bo pracujemy vy akie odbudow uje sw ój k ra j i | złom na wola w alk i p««eeiwko 
zmniejszonym składzie, aje jak w alczy o pokój. W  A n g lii r a - ! i .  , .V  .
się choe to wszystko można zro dio i gazety nie pod a ją  nam  o 3 r 8^lU0Urlc aiewąt-

i u ,i .. .............— ! oliw ie dla ludności A nglii
Wspaniałe tradycje baletu ro 

syjskieijo znane są na całym 
śyjieęie. Z  powodzeniem roąm  
ja  je obecnie balet radziecki, 
którego każdy występ zarówno 
w kraju, jak i zą granicą 
ZSRR staje się wielkim triwin 
fem  sztuki radzieckiej. Publi­
czność polska w ciągu ostat­
nich paru lat miała kilkakrot­
nie okazję zapoznać się z czoło­
wymi zespołami baletowymi 
Związku Radzieckiego, takimi 
jak balet Teatru Wielkiego w 
Moskwie, balet Moisiejewa i iii 
nymi.

A  becnie, w Miesiącu Pogłębie- 
V J  nia Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej, przebywa na gościn­
nych występach w Polsce Mo­
skiewski Zespół Taneczny „BIE 
RIOZKA“, który został odznac-zo 
ny pierwszą nagrodą na Między 
narodowym Festiwalu Młodzieżo 
wym w Budapeszcie, „Bierioz- 
ka“ jest zespołem pod każdym 
względem młodym. Istnieje za­
ledwie 2 lata i składa się z 20 mło 
dych tancerek. Niemniej repre­
zentuje znakomity poziom arty 
styczny, Jego specjalnością jest 
taniec ludowy.

Program inauguracyjnego wy­
stępu w Warszawie, który zasz- 
czycif w-ą obecnością Prezydent 

Ale młodzi chłopcy nie tracili ani- j Bierut i uczestnicy Kongresu Po 
muszu. „Pokażemy, co umiemy. Z® j koju, obejmował sześć tańców 
bowiązanie zostanie dotrzymane, ludowych. Jednym z nich jest 
* nawet może śkffcm* tera

W ystępy zespołu  tanecznego
„ B I E R I O Z K A ”

wzbudzają powszechny zachwyt

żankąmi swymi umiejętnościami | bodziec i n a tchn ien ie  w wale.- 
tanecznymi, po czym łączą się \ o pokój. Z daję sobie jedna!:

Brygada Gdańca pracuje ostro. 
Zgrzytają pilniki, wplątując ~ie 
w łoskot maszyn. Tempo pracy wy 
raźnie wskazuje, że chodzi tu o 
ważne zobowiązanie. Roboty prze- 
eież nie mało. Gdaniee długo kre 
cił głową, ujrzawszy wrak maszy­
ny. Jak się okazało, trzeba było 
zrobić wszystko od nowa. Wałki 
wodzące, tuleje, ramiona do grzej 
mika i tyle, tyle innych części...

zespół, że powszechnie utarło się 
nazywać go tym mianem.

Rosyjski korowód dziewczęcy 
„Bieriozka“ (po polsku — brzóz­
ka) jest jednym z trzech kąrowo 
dów ludowych, jakie wykonał ze 
spół. Korowód jest popularną 
formą rosyjskiego tańca ludowe 
go. Barwny i ruchliwy wąż tan 
cerek krąży po scenióf tworząc 
przeróżne piękne figury. Zwija 
się w koło, rozpada na rozmaite 
części — by znów połączyć-się w 
falujący szereg.
f  1 harakterystyezną cechą tań 

ca zespołu moskiewskiego 
jest płynność. Tancerki osiągają 
ją w ten sposób, że suną po sce­
nie drobnymi starannie odmięrzo 
nymi kroczkami. Wywołuje to 
wspaniały efekt — jak gdyby 
stały w miejscu, a obracała się 
scena. Dziewczęta trzymają w 
rękach zielone gałązki brzozy j 
błękitne chusteczki. Odpowied­
nie poruszanie nimi nad głowami 
daje uroczy widok zielonej, roz­
kołysanej brzózki na tle niebies-

tóół:» tąk wgtaiła iłiefaa, Riefaae, ba^yne lu-. jam isjyi mg UolgijK* jreed kolej

dowe stroje potęgują wspaniały 
widok.

Poza „Bięriozką“ zespół wy­
konał jeszcze dwa korowody -— 
„Rosyjski korowód północny“ i 
„Dziewczęcy korowód figurowy — 
„Łabędź“. Elementy taneczne w 
tych korowodach są te same. 
Płynność, bogactwo figur, lek­
kość, ale każdy' posiada specjał 
nie Charakterystyczne momenty 
kompozycyjne, odpowiadające trę 
ści tańca.

Zupełnie inny charakter posia­
dają trzy inne tańce? „Kołchoź- 
niana polka“, rosyjski taniec Ju 
dowy — „Zamieć“ i „Dziewczę­
ce zawody“. Są to pełne rozma­
chu i werwy kompozycje, które 
znakomicie ukazują, jak rpzwija 
sję dziś pa wsi radzieckiej taniec 
iądowy. Oryginalne kompozycje 
taneczne opierają się na chąrakte 
rystycznych, typowych elemen­
tó ch fańca ludowego.

^  '«"PgóJnjc gorąco przyjęła 
widownia ł1"ńcwczęeę zawo 

dy“, Ten barwny taniec przedsta 
w-ia zabawę ną yrsi. Dziewczęta

s

wszystkie razem j wirują w we­
sołym, pełnym baletowego roz­
machu tańcu, ilustrującym ich 
radość i optymizm.
. Ten optymizm i radość z pięk­
na życia bije z każdego tańca. 
Wysoka technika baletowa, wspa 
niałę barwne kostiumy, piękna 
muzyka — składają się na jedną 
wspaniałą całość,

sprawą, że niektórych z moich 
rodaków bardzo trudno będzie 
nam przekonać, ponieważ ra­
dio i prasa w Anglii rozsiewaj« 
wiele kłamstw o krajach Eu­
ropy wschodniej.

Premier Mr. ĄttJee zakazu­
jąc odbyci a 7v ot ¡grosu w Shef-

Program uzupełniają występy fie ld  niechcący dał nam  wszv- 
solistów-wirtuozów. Znakomite ,,, • , ‘ , i . , .
śpiewaczki — WIERA SAWIEL- j k ,m  2 sw ii,ta okazje
.TRWA i LIDIA KOWALSKA wy : p rzybyć tu ta j  i zobaczyć no 
konały szereg rosyjskich i ra- w łasne oczy to wszystko, eze- 
dzieckjeb pieśni. Laureat Wszech ,■. .
związkowego Konkursu na in- I f  ° m ogliśm y, sic do-
strtimentach ludowych — PA- ’ tychezan jedyn ie  dom yślać. 
WEŁ NIEGIERIORENKO. wzbu ] Jestem  napraw dę wdzicez- 
dził zachwyt grą na bałałajce. ] u y  xa ap&liób' w ja ł : j zoslaler: 
Doskonały duet ba iamstow —
BORYS TICHONOW i EUGE­
NIUSZ KUŹNI 1X0 W wykonał

przyjęty na Wybrzeżu i 
zapewniani mieszkańców Gdań 
ska, że po powrocie do mojej 
ojczyzny poświęcę całą swoja 
energię w celu niesienia he.-c. 
pokoju ludow i Anglii. I teraz

pieśni ludpwe. Akompaniował 
SIEMION MOSIEWICKI.

Kierownildsm artystycznym 
i choreograficznym jest twórca 
zespolą — laureatka Nagrody 
Stalinowskiej, NADIEŻDA NA- z ca łą  pew nością wiem, że nie 
DIEŻDiNĄ. Gna również jest będę w te j w alce osam otnione 
autorem - wszystkich kompozycji w  oparciu  0 m iędzynarodow a 
tanecznych zespołu, Gorące o- i ,.
kiaskj, jakimi pnhliccnoćó no gro so-idarnosc m as prim n/ągrc 1 
dziłą jej trud, który dal tak j zwyciężymy i pokój zatrium - 
wspaniąłe wyniki, były zasłużo- fu je  na  ea lvm  świecie. 
na nagrodą.

A , ROWIŃSKI i TOM KENJn
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PLAN SKUPU ŻYWCA
w woj. gdańskim wykonano w 110 proc.

Skup żywca na terenie woj. gdańskiego uległ ostatnio znacz 
nej poprawie. Poprawa ta  występuje zarówno na odcinku skupu 
trzody chlewnej jak i bydła, którego pogłowie wzrasta na Wy­
brzeżu z każdym rokiem.
O ile. chodzi o trzodę chlewną ją  się z obowiązku dostawy chłopi 

dostawa sztuk terminowych zwięk j powiatów: malborskiego, tczew 
szyła się ogólnie o blisko 20 proc. | skiego i lęborskiego, 
i wynosi obecnie 76,1 proc. sztuk 
zakontraktowanych. Najlepiej 
przedstawia się sytuacja w powie 
cie kościerskim, gdzie np. rol­
nicy gminy Lipusz dostarczyli ter 
minowo 100 proc. zakontraktowa­
nej trzody. Najgorzej wywiązu-

Kronikc miast portowych
OGRANICZENIE RUCHU TROLLEY- 

BUSOW W D N I ŚWIĄTECZNE 
W zw iązku ze słabym  ruchem  pasa 

żersk im  w  clDi św ią teczne d y rek c ja  
M ZKGG postanow iła  ograniczyć w te 
dn i często tliw ość p rze jazdów  tro lley - 
busów  na  U niach G dynia—Sopot i 
G dynia—Cisowa.

Począw szy od d n ia  26 hm . wozy 
tro lleybusow e będą ku rso w ały  na  ty ch  
lin iach  co 20 m in u t. O graniczenia te  
obow iązu ją  ty lk o  w  godzinach ra n ­
nych . Począw szy od godziny 8,30 ru ch  
będzie się odbyw ał no rm aln ie . Dla 
o rien tac ji"  p odajem y  godziny od jaz­
dów  p ierw szych  tro lleybusów . Z G dy­
n i do Sopotu o godzinie 4,50. z G dyni 
do C isow ej o godz. 4,57, z Sopotu do 
G dyni o godz. 5,29 i  z C isow ej do 
G dyni o godz. 5,33.

X II  KONCERT SYMFONICZNY 
FILH A R M O N II BA ŁTY CK IEJ 

W p rogram ie  najb liższego p ią tk o ­
w ego k o n c e r tu  sym fonicznego F ilh a r­
m onii B a łty ck ie j usłyszym y po raz 
p ierw szy  na  W ybrzeżu p o em at sy m ­
foniczny „B olesław  Śm iały“  L udom i­
ra R óżyckiego oraz u tw ó r fra n c u sk ie ­
go kom pozytora  M. R ayela „D aphnis 
i Chloe**. Ja k o  solista  w ystąp i znany  
b a ry to n  K azim ierz Czekotow ski. W 
jego w ykonan iu  usłyszym y arie  ope­
row e B orodina, M oniuszki, R achm a­
ninow a, S tatków  skiego, W einbergera.

K o n cert odbędzie się w T eatrze 
W ielkim  w e W rzeszczu a  w sobotę 26 
lim. p ro g ram  k o n certu  zostanie po­
w tórzony  w G dyni.

Pomyślnie przebiega też na 
Wybrzeżu kontraktacja trzody 
chlewnej na rok 1951. Plan oprą 
cowany dla naszego wojewódz­
twa został już zrealizowany w 
110 proc, przy czym w powiecie 
kościerskim wykonano 151 proc. 
planu, w powiecie kwidzyńskim 
119,8 proc., a w powiecie kartu­
skim 117 proc. Niezależnie od te 
go, celem dalszego zwiększenia 
podaży mięsa na rynku miejskim 
Centrala Mięsna w Gdańsku przy 
stąpiła do masowego skupu pro­
siąt o wadze od 25 do 55 kg, 
które tuczone będą we własnym 
zakresie CM. Jednocześnie pod­
wyższono cenę prosiąt, płacąc | 
za kg żywca od 8 zł. Z jednej I 
strony pozwoli to CM na unieza­
leżnienie się od terminowych do- '

staw trzody zakontraktowanej, 
z drugiej natomiast umożliwi chło 
pom łatwy zbyt prosiąt na opła­
calnych warunkach.

W dziedzinie skupu bydła, któ­
rego wskaźnik w porównaniu z 
rokiem ubiegłym wzrósł ze 100 
na 171,4, sytuacja kształtuje się 
również zadowalająco, choć nie 
wszędzie zorganizowano należy­
cie punkty spędów i odbioru żyw 
ca.

Ogólny plan skupu bydła rzeź­
nego wykonano w 123,6 proc., 
przekraczając go na terenie po­
wiatu kwidzyńskiego, malbors­
kiego i starogardzkiego w grani­
cach od 59 do 91 proc. W związ 
ku z tym istnieje obawa, że 
tamtejsze delegatury CM wyku 
piły za dużo bydła, co nie jest 
wcale pożądane z uwagi na do­
brze zapoczątkowany dopiero roz 

l wój gospodarki hodowlanej. CM 
oraz podlegli jej kierownicy spę 
dów powinni uważniej przeprowa 
dzać selekcję nabywanego by-

Sportowcy gdyńscy
podjęli zobowiązania pokojowe

W sali Domu Kolejarza w Gdy 
ni odbyła się masówka kół sporto­
wych ZS „Związkowiec“, poświęco 
na uczczeniu II światowego Kon­
gresu Obrońców Pokoju. Zebrani 
w liczbie ob. 600 osób sportowcy 
gdyńscy podjęli szereg zobowią­
zań zespołowych i indywidualnych 
dla podkreślenia swojej zdecydo­
wanej postawy w walce o pokój.

Członkowie ZS „Związkowiec“ w 
Gdyni wybudują własnymi siłami 
boiska do siatkówki, koszykówki i 
korty tenisowe. Ponadto dla pod­
niesienia własnej kultury fizycz­
nej zobowiązują się korzystać w 
szerszym niż dotychczas stopniu z

doświadczeń przodujących spor­
towców radzieckich.

Na zakończenie uchwalono wy­
słanie listu do Prezydium II Świa 
towego Kongresu Obrońców Poko­
ju. (mat.)

dla, by wśród zwierząt rzeźnych 
nie znajdowały się sztuki hodow 
lane. Na odrzuceniu takich sztuk 
rolnik poważnie zyska, gdyż 
może on przeznaczone na 
zbyt zwierzęta sprzedać ko­
rzystniej na spędzie, orga­
nizowanym przez Centralę Obro- 
nu Zwierzętami Hodowlanymi. 
Jasne jest, że plan należy wyko 
nywać, a nawet przekraczać, lecz 
przekraczanie jego nie może od­
bywać się ze szkodą dla cało­
kształtu naszej gospodarki. I 
dlatego tam, gdzie nadwyżki 
przedstawiają się zbyt poważ­
nie, jak to np. ma miejsce w 
wymienionych trzech powiatach, 
kontrola zakupionych zwierząt 
musi być zaostrzona i materiał 
uważnie przesegregowany.

Mimo poważnych osiągnięć w 
dziedzinie skupu zwierząt rzeź­
nych trzeba dążyć do podniesie­
nia pracy aparatu Centrali Mię 
snej na jeszcze wyższy poziom, 
szczególnie przez przestrzeganie 
terminowej dostawy zakontrakto 
wanej trzody, przez należytą 
organizację skupu, punktów spę 
du i odbioru żywca. Zagadnie­
nie skupu powinno być stałym 
punktem zainteresowania za­
równo Powiatowych Rad Naro­
dowych jak i powiatowych or­
ganizacji naszej partii. Stałe 
przeprowadzanie kontroli w te­
renie pozwoli na usuwanie zaob­
serwowanych trudności, uspraw 
ni zaopatrzenie miast Wybrzeża 
w mięso, gwaratując równocześ­
nie utrzymanie pogłowia zwie­
rząt w stanie, zapewniającym roz 
wój naszej gospodarki hodowla 
nej.

(Wis.)

t r z y  m is t r z y n ie  ś w ia t a , d e l e g a t k i n a  k o n g r e s
POKOJE W' WARSZAWIE

N a zd jęc iu : od p raw ej, H elena R akoczy — Polka, m istrzy n i św ia ta  w g im ­
nastyce , M aria b a k o w a  -  ZSRR, m istrzy n i św iata w jezdzie szybkiej na  
lodzie. Dasza L erhova — Czechosłow acja, m istrzy n i ak ad em ick a  »w iata 

w jeżdzie figurow ej na  lodzie.

W Miesiącu
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

Wymiana ze sp o łó w  artystycznych
Miejska Rada Związków Zawo 

dowych w Gdyni w porozumie­
niu z TPPR organizuje w Miesią 
cu Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej wymianę ze­
społów świetlicowych pomiędzy 
zakładami pracy. W ramach 
tej wymiany zespół świetlicowy 
Centrali Rybnej nr 3 będzie go­
ścić w dniu 23 bm. w świetlicy U 
rzędu Pocztowego nr 5 w Gdy­
ni. Początek występów o godz. 
15,15.

Inny zespół artystyczny Cen­
trali Rybnej wystąpi w dniu 28 
bm. o godz. 16.00 w świetlicy Ka 
pitanatu Portu. Przed popisami 
zostanie wygłoszony odczyt pt. 
„Przykład i przyjaźń ZSRR —

..i S f  . n

. i - i i i «  

RADZIECKIE,
Prem ierą  tę W yjm u ją  wstystk lę otMitaCy PPKRtlCh

Sport w paru wierszach
PRAGA. P ra sa  czechosłow acka opu­

blikow ała sk ład  rep re zen tac ji CSR na 
m ęcz . p ięśc iarsk i z P o lską . W kole jno  

■ śei w ag b arw y  C zechosłow acji w m e- 
j czu z P o lską , k tó ry  odbędzie się 10 

g ru d n ia  w Św icie, rep rezen to w ać  ma- 
! ją : M ajdloch, M uzlay, Z achara. Ja

Pracą przy odgruzowaniu Gdańska
uczcili żołnierze II Światowy Kongres Pokoju

gwarancją wykonania planu 
6-letniego“.

Występy „Artosu“ 
w „Amadzie“

I Państwowa Organizacja Wido 
i wisk Artystycznych „Artos“ u- 
rządza w dniu dzisiejszym kolej 
ny występ zapowiedziany w 

, Miesiącu Pogłębienia Przyjaź- 
! ni Polsko-Radzieckiej. Impreza 
ta  odbędzie się o godz. 16.00 w 
świetlicy fabryki tłuszczów „A- 

! mada“.

T jeatrtf
TEATR W IELK I W GDAŃSKU —

godz 19,30 .— „U czeń diabła'*, 
TEATR DRAMATYCZNY W G D Y N I-  

godz 19,30 — „B arb ery n a" . 
TEATR KAMERALNY W SOPOCIE - 

godz. 19.30 — „W assa Zeleznow a1-

W niedzielę, mechanik t-ow. 
Bałanda, obsługujący kopaczkę 
radziecką, na Starym Mieśeie, nie 
cierpliwie spoglądał na zegarek. 
Dziś będą odgruzowywać Stare 
Miasto żołnierze Pracą swą 
chcą uczcić Ii Światowy Kongres 
Obrońców Pokoju.

Kilka minut przed 8. ruiny Sta
roś (K ralicek), K oudeia, T orm a. R ade- j rego Miasta ożywił głośny warkot 
macher i H. Netuka. i motoru kopaczki, s

POZN AN. W sp o tk an iu  p ięśc ia r­
skim  rep re zen tac ja  sen iorów  Pozna 
nic pokonała rep re zen tac ję  W arszaw y 
11:5. W alki by ły  bardzo  zacię te  i s ta ­
ły na zadaw a jący m  poziom ie.

W m iędzy okręgow ymi KRAKÓW. .. . . . . . . . . . . .---- ------  „ —
spo tk an iu  b o kse rsk im  K raków  zrem i- 

' sowa} ze Ś ląskiem  8:8.

opaczni, stuk przejeżdża 
jącyeh wózków i rumor zsypujące 
go się do wagonu gruzu. Żołnie­
rze rozpoczęli pracę.

Na wyłaniającej się z gruzów, 
starej gdańskiej uliczce Przędzal­
nej, kapral Nśestój, plutonowy

Stocznia Jach tow a  w G d a ń sk u —S ia r  ch 
ul Sienna 45, telef. 348-08

z a k u p i
t maszynę do dodawania i odejmowania ze 

saldem ujemnym.
1 maszynę do liczenia 4-rodziałaniową,
1 szafę żelazną.

Oferty należy przesłać pod wyżej wymie­
nionym adresem do dnia 25 listopada 1950 
r. włącznie. 2876,k

ZAKŁADY PIWOWARSKIE „BROWAR“ 
w Starogardzie, ul. Tczewska 7/9

s p r z e d a d z ą :
k l a c z  p o c i ą g o w ą

cena do omówienia na miejscu. 2875%

..Spólnota Pracy“ Oddział w Olsztynie za­
kupi natychmiast BARAK DREWNIANY
o wymiarach 10 X 40 i wzwyż w stanie na­

dającym się na pomieszczenia biurowe. 
Oferty kierować: Olsztyn, ul- Stalina 12 

telefon 655. 2870/k

O B W 1 E S Z C Z E N I A

Zgodnie z poleceniem Prezydium Wojewódz­
kiej Rady Narodowej w  Gdańsku z dnia 9. XI. 
1950 r, — Wydział Zdrowia Prezydium MRN 
w Sopocie wzywa do obowiązkowej rejestracji 
wszystkie pielęgniarki przyuczone, zamieszkałe 
na terenie m. Sopotu. Rejestracja odbywa się 
w tutejszym Wydziale Zdrowia pokój Nr 88 w  
godzinach od 9 do 13 i trwać będzie do dnia 
23. XI. 1950 r.

Przy rejestracji należy okazać legitymację 
służbową oraz zaświadczenie pracy określające 
charakter zatrudnienia.

P r a c o w n ic y  p o s zu ki wa n i

2 elektromonterów, 1 mechanika samochodowego,
1 kierowcę samochodowego, 2 hydraulików (in­
stalatorów), 6 ślusarzy wykwalifikowanych, 10 ro­
botników’ niewykwalifikowanych, zatrudnią od 
zaraz Portowe Zakłady Przemysłu Tłuszczowe­
go i Olejarskiego Fabryka „AMADA“ na ogól­
nych warunkach umowy zbiorowej. Zgłaszać się 
osobiście w  Oddziale Personalnym „AMADA“ 
pokój Nr 10 w  godzinach od 8 do 16. 2881/k
1 inżyniera lub technika - mechanika na stano­
wisko głównego mechanika, 1 technika mechani- i 
ka do spraw kapitalnych remontów, 2  techni- j 
ków - chemików lub technologów na stanowi-' 
ska kierowników produkcji, 2 starszych księgo- 
wych, zaangażuje Fabryka „ANGLAS“ Oliwa. 
Zgłoszenia Dział Personalny. 2877/k j
Ostrzy do pil tarczowych i taśmowych, zwy |
kłych i rozdzielczych poszukujemy. Zgłoszenia 
kierować do PZPD Nr 2 Wrzeszcz, ul. Grun-
waldzka 211 Wydział Kadr.______________ 2878/k
Formierzy j pracowników ulewy kwali ii k owa - , 
nych do nauki na formierzy (warunki płacy do- j 
bre) zatrudni natychmiast Państwowa Fabryka j 
Maszyn i Odlewnia Nr 1 w Gdańsku - Wrzesz- 1 
szu, ul. Grunwaldzka 216. Zgłoszenia osobiste 
w Referacie Personalnym._______________ 2880/k
Planistów* materiałowych, zaopatrzeniowców, oraz 
niewykwalifikowanych robotników magazyno­
wych przyjmie na warunkach umówionych Stocz 
nia Gdańska, Gdańsk, ul. Doki. — Od planistów’ 
i zaopatrzeniowców wymagane są wysokie kwa 
lifikacje i długoletnia praktyka. Z życiorysami 
zgłaszać sie w Wydziale Personalnym.

2809/k

Sohoń, szeregowi Galanty i Cebu­
la oczyszczają z gruzów dom - za­
bytek. Stukowi łopat towarzyszy 
wesoła piosenka

Stosy równo ułożonych cegieł i 
oczyszczone z gruzów zabytkowe 
przedproża. na ul Św. Ducha wy 
raźnie świadczą o energicznej pra 
cy szeregowych Buczka, Wróbla i 
Szpickiego.

Na głównym torze ilość wypeł­
nim y ch gruzem wagonów wzra­
sta w szybkim tempie. Pierwszy 
pociąg w składzie 16 wagonów od 
jechał już przed godz. 11. Na jego 
miejsce podstawiono 14 nowych 
wagonów

ZMP-owcy szeregowi Edward 
Maszczyk i Stanisław Krei pcha­
ją załadowany po brzegi wózek. 
Praca na drugim tzw. okólnym

torze nie jest łatwa. Wózek trze­
ba pchać pod górę. Ale ZMP-ow­
cy zawzięli się. Dla uczczenia II 

; Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju, postanowili mimo trudnej 
drogi, wywieźć, -więcej".wózków; z 
gruzem niż koledzy pracujący w 
dogodniejszych warunkach. Wysy 
pali już 18 z kolei wózek. Jak wy­
nika z obliczeń kierownika robót 
postanowienie swoje wykonali z 
nadwyżką.

Żołnierze garnizonu gdańskiego 
w ciągu trzech niedziel wywieźli 
ze Starego Miasta, ok 100 wago­
nów gruzu. W niedzielę poświę­
coną zadokumentowaniu walki o 
pokój, żołnierze załadowali 
30 wagonów. Czynem swym udo­
wodnili, że potrafią dobrze praco- 

; wać dla odbudowy swojej oj- 
‘ cżyzny, (d).

iK ina

NASI C Z Y T E L N I C Y  PISZA------------------------------- ------------------ ------\

Sklep komisowy nie powinien narażać klientów
na slratY

G dańsk-N ow y P o rt — M arynarz
i ..B ogaty p lon“ Pocz. o godz. l? 
| i 20.

G dańsk-W rzeszcz.— B a jk a  — , ¿Anton i 
{ Iw anow ic? gniew a się ‘% pocz. o

16.30, 18.30 i 20,30.
G dańsk-W rzeszcz — ZM P-owiec — „An

toni Iw anow icz gniew a się**; pocz.
0 16,30, 18,30 i 20.30.

W rzeszcz, Sobótki 15 — Przyjaźń
w poniedziałek , środę, p ią tek  i w 

i św ię ta  — .M łodz i marynarze**.
Seanse w  godz. 18. 20. w  św ięta  o 

I godz 15, 17, 18.
Oliwa — Polonia — Poszukiw acze 

złota'«, film  dozw oci lat 14. Sean 
j se o godz. 16. 18 i 20.

Sopot — Polonia — ..W esoły ja rm a rk “ , 
początek: 16. 18 i 20 

G dynia — G oplana — ..Trzy sp o tk a­
n ia “ . film  kolorow y, dozw od la t 7. 
Seanse w godz 15.30. 17.30 i 19.30. 

G dynia — W arszaw ą — .M łodość świa 
ta ‘\  dozwól, od la t 7. Początek;

16.30. 18.30 i 20.30
G dynia — A tlan tic  — -P ię d ź  ziem i“ , 

początek: 15,45. 18 i 20,15.
; G dynia-G rabów ek --  F ala  — „C órka 

m a ry n a rz a “ , pocz. o godz. 18 i 20. 
G dynia-C hylonia — P rom ień  -• „O stat 

n i e ta p “ .' film  prod. po lsk iej. Se 
ansę w  godz. 18. 20, w  niedziele
1 św ię ta  od godz. 16.

'R a d io
Dnia 27 września oddałem do 

sprzedaży w sklepie komiso­
wym MHD Nr 167 we Wrzesz­
czu, przedmiot domowego użyt 
ku. Sklep ustalił cenę sprzedaży 
2.240 zł. w dawnej walucie.

Przedmiot ten został sprzeda­
ny w dniu 9 października. Pie­
niądze wpłacono do banku tegoż 
dnia i zarachowano na dobro 
sklepu w pełnej wartości t. j. 
przy późniejszym przeliczeniu 
100 : 3. Gdy w dniu 9 bm.

miot został sprzedany i po od ll' prog ram  ro zg ło śn i g d a n s r h
czeniu 240 zł. prowizji dla skle­
pu, otrzymam wypłatę należno­
ści w stosunku 100 : 1. Uwa­
żam to stanowisko kierownic-

n a  środę , 22 listopada br.
5,13 — S ygnał czasu . 5,15 — W iado­

m ości po ranne. 3,20 — K o n cert dla 
św ia ta  p racy . 6.00 — W iadom ości po 

, , . ranne . 6,05 — G im nastyka . 6,15 — Kontwa sklepu za wysoce krzyw- ce rt 6 _  P r0 g ram  dnia. 7,oo -
D ziennik  po ran n y , 7,15 — C hw ila m u ­
zyki. 7,20 —- W szechnica Radiow a. 7.40 
— M uzyka. 8,00 — W iadom ości p o ran ­
ne. 8.05 — P rzerw a  lokalna . 11,50 ■—

dzące i niedopuszczalne.
R, KRAJEWSKI.

OD REDAKCJI: Instrukcja Rady

zgłosiłem się do sklepu komiso , kierownictwo sklepu powinno wyrów- 
wego, oznajmiono mi, że przed nać stratę ob. Krajewskiemu.

Ministrów z dnia 28. X. br. oraz póź- Głos m ają  kobiety . 12,04 — Dziennik. 
niejsze rozporządzenie wvkonawcze re- 12,15 — T rio  H aydna na f le t i w iolon- 
guluje całkiem wyraźnie tc sprawy. swo°jską ~  'p rzerw a!
Zgodnie z obowiązującymi przepisami, ¡3 30 — K oncert śzkoh iy  d la  k las V --

W  i n n i g c t e  l i s i a c f o

Nie można ziulekać z
Mieszkańcy bloku przy ul. Para 

fialńej 8 w Nowym Porcie proszą 
Prez. MRN Gdańska o zaintere­
sowanie się ich domem i. przepro 
wadzenie niezbędnego remontu. 
„Składałiśiiiy już 4 podania w  ćią 
gu ostatniego roku — piszą nasi

czytelnicy.

re n ie  n ‘ e m
— Pozostały one do

VII. 14.ló — W szechnica R adiow a. 14,30 
I —  A ud. szkolna dla k las V—VII. 14,30 
_  K oncert. 15,30 — A udycja  dla św ietl. 

I dziec. 15,50 — Pog. dla k u rsów  party.1 • 
nych I stop . 16,05 — C hw ila m u zy k i. 

! 16,10 — Aud. ośw iatow a, 17.00 — Dzień 
i n ik  popołudniow y. 17,15 — M uzyka roz 
ryw kow a. 17.35 — Aud. sportow a. 17,45 
— Aud. d la m łodzieży, 19,00 — Wszech 
nica Radiow a.. 19,20 — R adziecka m u ­
zyka program ow a. 20,00 — Dziennik 

ieczorny. 20,30 — Śpiew am y polskie
dziś bez żadnej odpowiedzi. Stan pieśni m asow e. 20,45 — . „W iosna w
domu wymaga natytchmiastowego R zecznej“ , słuch, w g sz tuk i A. Bro-
r e m n n t . .  n d v ż  s u f i t v  w  w ię k s z o ść -  de!e- 2 1 ,3 0 -  M uzyka 1 ak tualności, remontu, g a y z  s u u  t y  >1 w ię k s z o ś c i  ,,2 nfl _  XI ocJc jj  tom  u L ucj, R udnic, • „ 22.00g ro z ą  zawaleniem1. Mego „stare i N ow e1*. 22,20 -  Kon

Prezydium MRN powinno z a -  ce rt. 23,00 — O sta tn ie  wiadomości.
23.10 — M uzyka pow ażna. 24,00 —
H ym n i kon iec au d y c ji.

PROGRAM LOKALNY 
5,05 — G dańsk, w ita  słuchaczy -  

chw ila  m uzyki. 5,55 — K om unikat 
PIHM  d la  rybaków . 6,50 — Zapow iedz 
p ro g ram u  lokalnego. 6.52 — S kró t wia 
dom ości W ybrzeża. 6,57 — K om unikat; 
m iejscow e lub p ły ty . 16,20 — A ud. dla 
m łodzieży „S ztafeta  P o k o ju “ . 16,40 — 
M uzyka popu la rn a  „P ieśn i rosyjskie" 
— p ły ty . 18,00 — A m atorsk ie  Zespoły 

Św ietlicow e „O rgan izu jem y  św ietlico- 
„ .  . . . . . , w e zespoły m ando lin istów ". 18,25 —Również 1 tą sprawą Winno za- A udycja d la kobiet. 19,55 — K om uni

interesować się Prez. MRN Gdań-

O głosren ia  drobne
Z G U B  Y

ZGUBIONO p rzep u stk ą  w y ­
dane. przez  Z ak łady  Me­
chan iczne  im . G en. Ś w ier­
czew skiego w  E lblągu. So­
lecka Janinm _________2883 g
ZGUBIONO leg itym ację  
służbow ą A kadem ii L e k a r­
sk ie j, leg ity m ację  zw . zaw. 
S taszew ski Ju lia n . 2884/g
ZGUBIONO dow ód osobisty , 
p raw o  jazd y  I II  k lasy . Ku- 
m a n t S tan isław . 2885/g

UNIEW AŻNIAM  zgubioną 
leg ity m ację  służbow ą Stocz 
n i G dańsk ie j N r  3140 — 
Ź dan  E lżbie ta . 2887/g

ZGUBIONO dow ód osobist:' 
w ydany : Z arząd M iejski 
S tarogard . L apke Eugeniusz.

2886/g

ZGUBIONO leg itym ację  
zw . zaw . N r  138597 n a  n a ­
zw isko S trzeb ań sk i A ntoni 
E lbląg, A nd rze ja  S tru g a  27.

2882/g

łatwić powyższą sprawę,

Kierowcy domagafą się
zniesienia zakazu przejazdu przez ul. Długą

Kierowcy samochodów „Page- go na ul. Długiej już dawno mi- 
du‘‘ zwracają się do władz miej- nęło, uważamy, że zakaz przejaz 
skich o otwarcie dla ruchu samo­
chodowego ul. Długiej. „Dotych­
czasowy objazd — piszą — powo­
duje duże straty paliwa i zwięk­
sza zużycie samochodów. Ponie­
waż nasilenie ruchu budowlane-

du tą ulicą powinien zostać znie­
siony“.

ska.
k a t PIHM  dla rybaków . 22,35 — In fo r 
m acja  dla rybaków  ze Szczecina. 00,01 
— K om unikat PIHM dla rybaków .
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